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sport

. Fibak — Okker
w finale w Toronto
Polsko-holenderska para deblo­

wa Wojciech Fibak — Tom Okker 
odniosła kolejny sukces w roz­
grywkach WCT. W turnieju roz­
grywanym w hali Toronto Fibak 
i Okker awansowali do finału, w 
którym zmierzą się z groźnym 
teamem australijskim Tony Ro- 
ehe — Ross Case.

Oto wyniki półfinałów w To­
ronto: Wojciech Fibak — Tom 
Okker (Polska, Holandia) — Dick 
Stockton — Viay Amritraj (USA, 
Indie) 3;6, 7:6, 7:6, Tony Roche 
— Ross Case (Australia) — Eddie 
Dibbs — Mark Cox (USA, W. Bry 
tania) 6:7, 6:3, 6:3.

Półfinały gry pojedynczej: Jim 
my Connors (USA) — Eddie Dibbs 
(USA) 4:6. 7;6, 6:1, Dick Stockton 
(USA) — Tom Okker (Holandia) 
6:4, 6:2. (PAP)

Generalny sukces 
saneczkarzy NRD
W tydzień po zwycięstwie sa­

neczkarzy RFN w mistrzostwach 
Europy rozgrywanych na ich włas 
nym torze w Koenigsee doszło do 
generalnego rewanżu reprezentan­
tów NRD w mistrzostwach świa­
ta. które odbyły się na olimpij­
skim sztucznym torze w Igls. Re­
prezentanci NRD wywalczyli zło­
te medale we wszystkich konku­
rencjach potwierdzając, że prze­
wyższają o klasę ryw7alj z RFN, 
Włoch i Austrii. Polacy nie star­
towali.
_ Tytuły mistrzowskie zdobyli — 
jedynki kobiet: Margit Schu­
mann (NRD); jedynki mężczyzn: 
Hans Rinn (NRD); dwójki męż­
czyzn: Hans Rinn i Norbert 
Halin (NRD).

Świetny rezultat

H. Fibingerovej
W hali w Jabloncu (CSRS) brą 

żywa medalistka Igrzysk Olim­
pijskich w Montrealu — Helena 
Fibingerova (CSRS) ustanowiła 
nieoficjalny halowy rekord świa 
ta w pchnięciu kula świetnym 
wynikiem 23,50. Fibingerova po 
prawiła należący do niej najlep 
szy dotychczas rezultat w hali 
c 84 cm. 33-letnia miotaczka po­
siada również rekord świata na 
odkrytych stadionach. We wrześ 
niu uh. roku w Opavie uzyskała 
ona rekordowy rezultat 21,99.

PAP

Grzegorz Cybulski 

pierwszy w Mińsku
W nowej hali w stolicy Biało­

ruskiej SRR — Mińsku odbywają 
się międzynarodowe mistrzostwa 
ZSRR w lekkiej atletyce. W sko 
ku w dal mężczyzn, pod nieobec­
ność Walerego Podłużnego 
(ZSRR), zwyciężył Polak Grzegorz 
Cybulski wynikiem 7,84.

Porażki w biegu na 60 m do­
znał Walery Borzow. Mistrzem 
ZSRR został Nikołaj Kolesnikow 
— 6,65, a wicemistrzem Borzow 
w czasie 6.67. (PAP)

Łyżwiarstwo szybkie
Złote medale 

dla Amerykanów 
Na torze w Inzell zakończyły 

się mistrzostwa świata juniorów 
w łyżwiarstwie szybkim. Tytuły 
mistrzowskie wywalczyli Amery­
kanie — aktualny mistrz świata 
seniorów 18-letni Erik Heiden oraz 
Kim Kcstron wśród kobiet.

Witold Dłużniak
prezesem PZKol

Nowym prezesem Polskiego 
Związku Kolarskiego został wy 
brany znany działacz sporto­
wy Witold Dłużniak. (PAP)

Poznań, poniedziałek 21 lutego 1977 Cena 50 gr 
Wyd. A

Spotkanie E. Gierka z zespołem redakcyjnym

Uznanie dla 30-letniej
działalności „Nowych Dróg"

Z okazji 30-lecia miesięcznika „Nowe Drogi”, organu teo­
retycznego i politycznego partii, I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się z zespołem redakcyjnym. W spot­
kaniu uczestniczyli: zastępca członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz, sekretarz KC PZPR
— Andrzej Werblan, kierownik Wydziału Prasy, Radia i Te­
lewizji KC PZPR — Kazimierz Rokoszewski.
W dyskusji przedstawiciele 

redakcji zaprezentowali głów­
ne problemy pracy i nurty te-

......  । । । । । ii

Zmarł minister 
spraw zagranicznych

Wielkiej Brytanii
W sobotę 19 bm. zmarł w 

szpitalu w Oxfordzie minister 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii — Anthony Crosland. 
Zgon nastąpił w wyniku wyle­
wu krwi do mózgu, po którym 
Crosland przez tydzień nie od_ 
zyskał przytomności. Zmarły 
szef Foreign Office miał 58 lat.

Crosland należał do najwy­
bitniejszych polityków labourzy 
stowskich. Reprezentował cen­
trum Partii Pracy i cieszył się 
opinią intelektualisty. Był. też 
po premierze Callaghanie jed­
nym z kandydatów na stanowi 
sko przywódcy partii. -

Zgon Croslanda postawił w bar­
dzo trudnej sytuacji premiera 
Callaghana. Oczekuje się, że pre­
mier James Callaghan dokona prze 
tasowań na stanowiskach mini­
strów. Wśród obserwatorów często 
wymieniane jest nazwisko obecne­
go min. finansów Denisa Healey’a. 
jako ewentualnego nowego szefa 
Foreign Office.

Stanowisko ministra spraw zagra 
nicznych musi być szybko obsadzo 
ne bowiem oczekuje go wiele waż 
nych zadań. A. Crosland w pierw­
szej połowie bieżącego roku pełnił 
funkcję przewodniczącego Rady 
Ministerialnej Wspólnego Rynku, 
brał aktywny udział w rozwiązy­
waniu problemu rodezyjskiego. a 
w marcu miał sie spotkać w Wa­
szyngtonie z prezydentem Jimmy 
Carterem. (PAP)

Depesze 
kondolencyjno z Polski
W związku ze zgonem Anth^ 

ny Croslanda, ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Bryta­
nii. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę kondolencyjną do pre­
miera Wielkiej Brytanii 
Jamesa Callaghana.

Telegram kondolencyjny do 
premiera Jamesa Callaghana 
przesłał również minister 
spraw zagranicznych Emil Woj 
taszek. (PAP)

Możliwość rokowań 
pokojowych

w Irlandii Północnej
Według informacji, jakie na 

płynęły z Belfastu, w ostat­
nich dniach doszło do spotka­
nia między przedstawicielami 
dowództwa podziemnej Irlandz 
kiej Armii Republikańskiej z 
grupą duchownych katolickich 
i protestanckich, na którym 
dyskutowane były możliwości 
ewentualnego rozejmu w Irian 
dii Płn. Według oświadczenia 
jednego z czołowych przywód 
ców republikańskich, zawieszę 
nie broni nie jest bynajmniej 
kwestią chwili, ale nie można 
wykluczyć prawdopodobień­
stwa podjęcia negocjacji po­
między IRA i rządem brytyj­
skim z przedstawicielami du­
chowieństwa w roli mediato­
rów. (PAP) 

matyczne miesięcznika. Redak 
tor naczelny „Nowych Dróg" 
— Stanisław Wroński omówił 
zamierzenia zespołu na najbliż 
szą przyszłość.

Oceniając wysoko dotychcza 
sowy dorobek pisma w naświe 
tlaniu treści i praktyki budów 
nictwa socjalistycznego w na­
szym kraju, w upowszechnia­
niu i rozwijaniu myśli marksi­
stowsko-leninowskiej — I se­
kretarz KC PZPR przedstawił 
zadania, które stoją przed teo­
retycznym i politycznym orga­
nem partii. Oczekujemy waż­
kich opracowań — powiedział 
m. in. — na temat teorii' i prak 
tyki rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego, szeroko 
pojętej samorządności, pogłę­
biania demokracji socjalistycz­
nej, socjalistycznej jakości ży­
cia. Rozwój ideologii i teorii 
dokonuje się w starciu poglą-

Zakończyły się 
„Dni Budapesztu" 

w Warszawie
Wczoraj zakończyły się „Dni 

Budapesztu” w Warszawie. 
Przez kilka dni nasza stolica, 
różne jej środowiska: zakłady 
przemysłowe, specjaliści gospo 
darki komunalnej, architekci, 
artyści i studenci — gościły 
przyjaciół węgierskich.

Delegacja władz partyjnych 
i miejskich stolicy WRL, która 
brała udział w warszawskich 
„Dniach Budapesztu’’, odbyła 
wiele spotkań; podejmowano 
gości w Komitecie Warszaw­
skim PZPR i stołecznym ratu­
szu. Wielokrotnie podkreślano 
tradycje naszej przyjaźni, 
zwracano uwagę na pogłę­
bianie jej form na grun­
cie wspólnego rozwiązywania 
problemów współczesnych.

Publiczność warszawska go­
rąco przyjmowała przedstawię 
nia teatralne, koncerty, impre­
zy rozrywkowe, seanse filmo­
we. (PAP)

Nagroda dla polskiego filmu
Jury 17 Międzynarodowego Festi 

walu Filmów Telewizyjnych w Mon 
te Carlo przyznało w sobotę głów­
ną nagrodę — „Złotą Nimfę” pol­
skiemu filmowi telewizyjnemu 
„Bałtyk jest jeden” M. Pisarskie­
go, który uzyskał już główną na­
grodę w kategorii programów na 
temat ochrony przyrody i natural­
nego środowiska człowieka.

Jesienią kongres studentów
Kolejny kongres Międzynarodo­

wego Związku Studentów (MZS) 
odbędzie się od 20.10. do 4.11. br. 
w Sofii. Głównym tematem obrad 
będzie zagadnienie udziału studen­
tów w walce o pokój i pokojowe 
współistnienie, o postęp spolecżny 
i niezawisłość narodów.

Utwory P. Nerudy w Hiszpanii
Barcelońskie wydawnictwo „Lu 

men” przystąpiło do edycji peł­
nego zbioru utworów wybitnego 
pojęty chilijskiego, laureata Mię­
dzynarodowej Nagrody Leninow­
skiej „Za umacnianie pokoju mię 
dzy narodami”, cżłonka KP Chi- 

dów, w dyskusjach dotyczą­
cych różnych przejawów dzia­
łalności w kraju, a także zja­
wisk zachodzących na świecie, 
nowych spraw, które stawia 
przed nami życie. Wielkie zna 
czernie przywiązujemy do odpo 
wiedzialnej krytyki — nie tyl­
ko jako środka usuwania nie- 
domagań, ale także jako meto­
dy kształtowania aktywnych po 
staw obywatelskich. Rzetelna, 
pogłębiona krytyka jest rów­
nież niezbędna dla podnoszenia 
na wyższy poziom działalności 
ideologicznej i naukowej.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek przekazał ze­
społowi „Nowych Dróg” naj­
lepsze życzenia owocnej pracy 
od Biura Politycznego KC 
PZPR. (PAP)

Współpraca 
akademii nauk 

państw socjalistycznych
Polska Akademia Nauk przy 

stąpi do prac nad stworzeniem 
zautomatyzowanych systemów 
badawczych, m. in. w dziedzi­
nie fizyki plazmy i syntezy ter 
mojądrowej, przetwarzania da 
nych uzyskiwanych podczas 
eksperymentów kosmicznych i 
badań oceanograficznych. Usta 
lenia takie podjęto na spotka­
niu przewodniczących akademii 
nauk krajów socjalistycznych, 
które odbywało się w ubieg­
łym tygodniu w Moskwie.

Tematem obrad był wkład 
poszczególnych akademii w re­
alizację zadań rozwoju spolecz 
nego i gospodarczego, nakreślo 
nych w uchwałach bratnich 
partii oraz zagadnienia wielo­
stronnej współpracy w dzie­
dzinie nauk społecznych, bu­
dowy aparatury naukowo-ba­
dawczej i automatyzacji badań 
naukowych z zastosowaniem 
techniki obliczeniowej.

Delegacja polska poinformo­
wała m. in. o udziale PAN w 
realizacji zadań ujętych w 
uchwale VII Zjazdu PZPR. 
Omówiono też zagadnienia łą­
czące się z działalnością powo 
lanych w ramach wielostron­
nej współpracy akademii nauk 
— wspólnych placówek nauko­
wo-badawczych. (PAP)

le P. Nerudy. Wydanie to 
dać się będzie z 7 tomów.

Kandydatura S. Carrillo
Organ Regionalnego Komitetu Ko 

munistyczńej Partii Hiszpanii, ty­
godnik „Andalucia” opublikował 
w sobotę wiadomość, że sekretarz 
generalny KC KP Hiszpanii — S.

Carrillo, będzie kandvdował w prze­
szłych wyborach parlamentarnych 
w Sewilli, a dwóch innych człon­
ków partii komunistycznej — w 
Andaluzji. Agencja AFP zwraca u- 
wagę, że lista kandydatów komu­
nistycznych została opublikowana 
po raz pierwszy.

Aresztowania w Londynie
Policja brytyjska aresztowała 

trzech aktywistów społecznego ko­
mitetu broniącego prawa dwóch pi 
sarzy amerykańskich — P. Agee i 
M. Hosenballa do pobytu w W. Bry 
tanii. Pod pretekstem, iż stanowią 
oni zagrożenie dla bezpieczeństwa 
narodowego Agee i Hosenballowi na 
kazano opuszczenie wysp brytyj-

Większa część programu kolejnego dnia roboczego załogi radziec­
kiej pilotowanej orbitalnej stacji naukowej „Salut-5" była poświę­
cona eksperymentom medycznym. Do rejestracji parametrów me­
dycznych używano m. in. wielo tunkcyjnej aparatury „Polinom— 
2M". Stan zdrowia obu kosmonautów — Wiktora Gorbatko i Ju­
rija Głazkowa jest dobry. Na pokładzie stacji „Salut-5" kontynuo­

wane są zaplanowane badania naukowe.
Na zdjęciu — przekazanym z pokładu „Saluta—5" — kosmonau­
ci W. Gorbatko (z prawej) i J. Głazków podczas rozmowy ze 

stację naziemną.
Fot. — CAF

TURNIEJ POETYCKI 13 PRZEGLĄD CHÓRÓW 
I ORKIESTR B KONCERTY B WYSTAWY B

SPOTKANIA

Pożńań czci 
rocznicę wyzwolenia

Z okazji przypadającej 23 -utego 32 rocznicy wyzwolenia 
Poznania przygotowano intereiujący program imprez.
Tradycyjną imprezą kultu­

ralną związaną z rocznicą wy­
zwolenia jest turniej wierszy 
o Poznaniu i Wielkópolsce, or­
ganizowany — pod patronatem 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
przez Pałac Kultury i WSS 
„Społem”. Wczorajszy poetyc­
ki konkurs w kawiarni „Lite­
rackiej” (odbył się tutaj już po 
raz piąty) zgromadził liczną i 
wrażliwą publiczność, m. in. 
obecni byli przedstawiciele Wy 
działu Kultury i Sztuki Urzę­
du Miejskiego, Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kulturalnego, 
Wydawnictwa Poznańskiego 
oraz środowisk twórczych i 
-młodzieży literackiej Pozna­
nia. W turnieju uczestniczyło 
17 autorów różnych pokoleń. 
Swoje utwory przedstawili np. 
weteran Powstania Wielkopol 
skiego — Józef Ptak oraz (po­
za konkursem) 12-letni — To­
masz Migdałek. W różnorod­
nych formach poetyckich, w 
nacechowanych emocją fra­
zach mówiono o przeszłości i 
o współczesnych barwach Po­
znania, o atmosferze codzien-

150-tysięczną tonę rudy 
z ZSRR przeładowano

w Małaszewiczach
W suchym porcie PKP w 

Małaszewiczach w woj. bial­
skopodlaskim rozładowano 
wczoraj 150-tysięczną tonę ra 
dzieckiej rudy przeznaczonej 
dla polskich hut. Pociągi z ru 
dą zostały wyekspediowane 
do hut w Częstochowie i w 
Szczecinie. (PAP)

skla- skich. Są oni autorami szeregu ksią 
żek i artykułów ujawniających 
działalność Centralnej Agencji Wy 
wiadowczej w Ameryce Łacińskiej, 
Agee to były pracownik CIA.

Apel Zambii
Minister spraw zagranicznych 

Zambii, S. Mwalc, zwrócił się do 
postępowej opinii świata z ape­
lem, by zwiększona została pomoc 
dla patriotycznego frontu zimbab 
we w celu osiągnięcia pełnego i 
ostatecznego zwycięstwa nad ra­
sistowskim reżimem Smitha. Mi­
nister podkreślił, że bojownicy o 
wolność Zimbabwe, walczący o 
wyzwolenie swego kraju od ucis­
ku, odnoszą ostatnio liczne suk­
cesy.

Powódź w Argentynie
Według doniesień z Buenos Aires, 

przeszło 10 000 osób mieszkających 
nad brzegami Parany w Argentynie 
musiano ewakuować z powodu 
gwałtownego przyboru wód w rze­
ce.

Zderzenie pociągów
W czwartek (17 bm.) na linii ko­

lejowej Luanda — Malange doszło 
do zderzenia dwóch pociągów. So­
botni dziennik angolski „Jornal 
de Angola” pisze, że zginęło 21 o- 
sób, a 13 odniosło obrażenia. 

nego życia miasta. Główną na­
grodę (przyznaje się ją temu 
autorowi, który uzyska naj­
więcej głosów publiczności) 
zdobył Andrzej Mendyk.

Siedem chórów i trzy orkie­
stry uczestniczyły we wczoraj 
szym przeglądzie zespołów ar 
tystycznych województwa poz 
nańskiego zorganizowanym w 
ramach Przeglądu Aktywnoś­
ci Kulturalnej Ludzi Pracy 
„Człowiek — Praca — Twór­
czość”. Impreza przygotowana 
przez Wydział Kultury i Sztu_

Dokończenie na str. 2

Damaszek ostatnim 
etapem podróży 

sekretarza stanu USA
Amerykański sekretarz sta­

nu — Cyrus Vance odbywają­
cy bliskowschodnią podróż son 
dażową przybył wczoraj do 
stolicy Syrii — Damaszku. Jest 
to ostatnia wizyta Vance’a w 
czasie obecnej podróży. Po­
przednio bawił w Izraelu, Egip 
cie, Libanie, Jordanii i Arabii 
Saudyjskiej. Do Damaszku 
przyleciał on ze stolicy Arabii 
Saudyjskiej — Rijadu, gdzie 
przeprowadził rozmowy z na­
stępcą tronu księciem Fahdem 
i ministrem spratv zagranicz­
nych księciem Saudem Fajsa- 
lem. Agencja Reutera pisze, że 
omawiano zasadnicze problemy 
uniemożliwiające wznowienie 
genewskiej konferencji poko­
jowej w sprawie Bliskiego 
Wschodu. ,

W Damaszku minister ame­
rykańska spątka się z prezy­
dentem Hafezem Asadem, a 
dzisiaj powróci dc Waszyngto­
nu. (PAP)

Koniec 
zimowych ferii

W sobotę 19 bm. zakończyły 
się zimowe wakacje młodzieży 
szkół średnich. Dwutygodniowa 
przerwa w nauce, mimo nie 
najlepszej pogody, sprzyjała 
wypoczynkowi. Ogółem z róż­
nego rodzaju obozów, zimo­
wisk, wczasów i wypoczynku 
w miejscu zamieszkania sko­
rzystało ponad 2.5 min dzieci 
i młodzieży. (PAP)

13 chłopców spłonęło 
w samochodzie

W sobotę nart ranem na jednym 
ze skrzyżowań w Kapsztadzie 
(RPA) doszło do tragicznego w 
skutkach zderzenia dwóch samo­
chodów. Jednym z pojazdów była 
ciężarówka rozwożącą prasę, któ­
ra po eksplozji zbiornika z pali­
wem stanęła w ogniu. 13 chłop­
ców gazetowych, mulatów, uwię­
zionych w samochodzie spłonęło 
żywcem na oczach bezradnej poli­
cji i przechodniów. (PAP)



KRONIKA

AUDIENCJA POŻEGNALNA 
AMBASADORA JORDANII

Przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński przyjął 19 bm. 
na audiencji pożegnalnej ambasa­
dora Haszemickiego Królestwa Jor 
danii w Polsce Kemala Homouda.

PAP

WOJSKOWE PRZYSIĘGI
W Wyższej Szkole Oficerskiej 

Wojsk Pancernych im. Stefana 
Czarnieckiego w Poznaniu odby­
ła się wczoraj przysięga podchorą 
żych Szkoły Oficerów Rezerwy 
oraz podchorążych poznańskiej 
Akademii Medycznej. W obecności 
przedstawicieli władz polityczno- 
administracyjnych województwa i 
Poznania oraz rodzin podchorą­
żych przysięgę odbierał komendant 
WSOWP, pik dypl. Władysław Łu- 
kaszyk.

Podobna uroczystość odbyła się 
również w Wyższej Szkole Ofi­
cerskiej Służb Kwatermistrzow- 
skich im. Mariana Buczka w Po­
znaniu. (x)

DREZDEŃSKI KREUZCHOR 
W WARSZAWIE

W Filharmonii Narodowej w 
Warszawie odbył się wczoraj kon­
cert jednego z czołowych zespołów 
tego typu w Europie — Chóru Chło 
pięć ego Kreuzchor z Drezna. Zes­
pół kierowany obecnie przez prof. 
Martina Flaeminga, wykonał pieś­
ni i arie W.A. Mozarta, J.S. Ba­
cha, A. Brucknera, J. Bramsa, 
utwory współczesnych kompozyto­
rów niemieckich oraz melodie lu­
dowe. Koncertem w Warszawie 
zespół rozpoczął tournee po Pol­
sce. (PAP)

Austria chce zakupić 
szwajcarskie czołgi

Niedzielny dziennik „Volksstim- 
me” potępia zamierzone przez Au­
strię zakupy szwajcarskich czołgów 
„PC-68”. W okresie e"’” w kraju — 
pisze dziennik — stale rosną po­
datki, ceny towarów, rozmaite o- 
płaty komunalne, dowództwo au­
striackich sił zbrojnych domaga się 
coraz większych funduszy na no­
we rodzaje broni, w tym na czoł­
gi produkcji szwajcarskiej, na te­
mat zakupu których rozmawiał nie 
dawno w Bernie minister spraw za 
granicznych Austrii. (PAP)

Newe fakty waszyngtońskiej afery

Przywódcy kilku państw
na liście płac CIA?

Jak można było przewidzieć, 
afera zapoczątkowana piątko­
wą publikacją na łamach 
dziennika „Washington Post”, 
zatacza coraz szersze kręgi i 
nabiera cech politycznego skan 
dalu.

W piątek waszyngtoński dzien­
nik ujawnił, że CIA wypłacała z 
różnych tajnych i niekontrolowa­
nych funduszów przez 20 lat zna­
czne sumy królowi Jordanii — Hu 
sa jnowi. W publikacjach sobotnich

Rosnq koszty 
leczenia w USA
W ostatnich tygodniach bardzo 

pogorszyła się sytuacja znacznej 
części społeczeństwa amerykań­
skiego w zakresie opieki zćrowot 
nej. Koszty leczenia tak w domu, 
jak i w szpitalu wzrastały w 
pierwszych tygodniach br. cztero 
krotnie szybciej, niż wszelkie in­
ne ceny. Jeślj tempo to utrzyma 
się do końca br. opłata za dzień 
pobytu w szpitalu wzrośnie do 150 
dolarów, przy czym jest to cena 
średnia dla całego terytorium 
Stanów Zjednoczonych. W niektó 
rych okręgach na wschodnim i 
zachodnim wybrzeżu, m. in. w 
Waszyngtonie Nowym Jorku,
cena za dzień pobytu w szpitalu 
wzrośnie do 250 dolarów. Licząc 
nawet, że część tej sumy zosta­
nie pokryta przez towarzystwo 
ubezpieczeniowe, to i tak nisko 
uposażony lub żyjący w ubóstwie 
obywatel USA nie będzie w sta­
nie zapłacić pozostałej sumy.

Honoraria lekarskie ciągu
ostatnich kilku tygodni tego ro­
ku wzrosły o prawie 5 procent i 
przewiduje się, że pod koniec br. 
będą o około nrocent wyższe 
niż obecnie. (PAP)

OSODA
Zachmurzenie duże z opadami 

deszczu, od zachodu kraju postę­
pujące większe przejaśnienia. 
Temperatura maksymalna od +4 
stopni na północnym wschodzie i 
+6 w . centrum do +16 stopni na 
południu. Wiatry dość silne i sil­
ne, południowo zachodnie. W gó­
rach, zwłaszcza w Karkonoszach, 
wiatr halny.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nenłwig,

Dobre wyniki w skupie mleka

Wieloletnie umowy zachęciły
rolników do specjalizacji

Pomyślnie przebiega w całym kraju skup mleka. Od 
1 stycznia do 10 lutego br. skupiono ponad 850 min litrów 
mleka czyli o 75 min litrów
okresie roku ubiegłego.

16 kwietnia dniem
powszechnego czynu 
społecznego w ZSRR
Tradycyjnym zwyczajem 

mieszkańcy Związku Radziec­
kiego zamierzają przeznaczyć 
jedną z wolnych sobót kwiet­
nia na dodatkową pracę spo­
łeczną służącą potrzebom go­
spodarki narodowej i zwięk­
szeniu funduszów na cele p.ub 
liczne. Tegoroczny czyn — 16 
kwietnia — poświęcony będzie 
uczczeniu 107 rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina i 60 rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Konferencja na rzecz
rozwiązania 

problemu cypryjskiego
Z Nikozji donoszą, że prze­

bywająca tam delegacja z u- 
działem parlamentarzystów z 
12 krajów, postanowiła, iż 
światowa konferencja solidar­
ności z Cyprem odbędzie się 
w Londynie w dniach 18—20 
czerwca 1977 roku. Celem tej 
konferencji będzie zmobilizo­
wanie międzynarodowej opi­
nii publicznej na rzecz reali­
zacji uchwał i rezolucji ONZ 
w sprawie Cypru. (PAP)

i niedzielnych (19 i 20 bm.) ten
sam dziennik twierdzi, że wielkie 
Sumy wypłacano również innym 
zagranicznym politykom. Na li­
stach odbiorców figurują przywód 
cy, reprezentujący różne kraje i 
różne tendencje polityczne. Znaj­
duje się tu np. Dalaj Lama, który 
po ucieczce z Tybetu w 1959 r. był 
utrzymywany przez szereg lat 
przez CIA w Afryce, z finansowej 
pomocy Amerykańskiej Agencji 
Wywiadowczej korzystali ponoć 
Mobutu i Keniata. W Azji jednym 
z wielu odbiorców był były szef 
reżimu sajgońskiego — Thieu. Z 
końcem lat 60-tych CIA przekazała 
podobno wysokie sumy przywódcy 
cypryjskiemu — Makariosowi. Z 
funduszów CIA korzystali praw­
dopodobnie przywódcy szeregu kra 
jów Europy 
RFN, Francji 
skich.

Oczywiście 

Zachodniej, w tym 
i krajów Skandynaw

trudno powiedzieć,
ery i na ile informację „Washing 
ton Post” są prawdziwe. Nie ule­
ga jednak wątpliwości, że CIA 
przez całe lata prowadziła dzia­
łalność szpiegowsko-polityczną, że 

licznychwspółuczestniczyła
przewrotach i usilnie zabiegała o 
zdobywanie wpływu na wydarze­
nia polityczne w świecie.

Działalność CIA wykraczała poza 
normalne kompetencje i cele wy­
wiadu i była prowadzona poza 
wszelką konstytucyjną kontrolą, 
czego najlepszym dowodem jest, 
że nie wiedział o piej obecny pre­
zydent USA Carter, i się wydaje, 
że nie o wszystkim wiedzieli jego 
poprzednicy w Białym Domu. 
całą pewnością o działalności CIA 
nie był informowany Kongres, któ 
ry przed kilku laty powołał spe­
cjalną komisję do nadzorowania 
pracy wywiadu. Jeden z członków 
komisji oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że został całkowicie 
zaskoczony publikacjami. „Washing 
ton Post”.

W Waszyngtonie przewiduje się, 
że publikacje na temat CIA będą 
miały poważne reperkusje poli­
tyczne. Prezydent zarządził prze­
prowadzenie dokładnych docho­
dzeń, a w Białym Domu zanowie- 
dziano, że wyniki tych dochodzeń 
zostaną podane do wiadomości pu­
blicznej. (PAP)
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więcej niż w analogicznym

W lutym dostawy mleka 
wzrosły w porównaniu z tym 
samym okresem ubiegłego ro­
ku o 12 procent. W pierwszej 
dekadzie miesiąca dostarczono 
do punktów skupu 211 min li­
trów mleka. Obecnie dziennie 
skupuje się średnio 20—27 min 
litrów.

Tak dobre wyniki skupu są 
rezultatem podniesionych w 
lipou ubiegłego roku cen sku­
pu mleka o 21 procent oraz do 
konanych zmian organizacyj­
nych. Obecnie z ponad 80 pro­
cent gospodarstw mleko odbie­
rane jest bezpośrednio. Pozo­
stałe punkty skupu rozmiesz­
czone są najbliżej dostawców. 
Zatrudnionych jest prawie 
30 000 wozaków, którzy zwożą 
mleko do Około 1,2 min punk­
tów skupu.

Wieloletnie umowy zawarte 
z 500 000 rolników indywidu­
alnych zachęciły ich do specja 
lizowania się w produkcji mle 
ka. Ma to również istotny 
wpływ na zmniejszenie sezono 
wości w dostawach. Te pół 
miliona gospodarstw posiada 
bowiem około 34 procent kra­
jowego pogłowia krów i do­
starcza ponad 48 procent sku­
powanego mleka.

Stały wzrost dostaw mleka, 
którego skup w roku bieżącym 
planowany jest na poziomie 
9,2 mld litrów, czyli o 400 min 
litrów wyższym niż w 1976 r. 
zapewnia dalszą poprawę zao­
patrzenia rynku w mleko i 
przetwory mleczarskie. Prze­
widuje się bowiem, że dostawy 
mleka spożywczego będą w br. 
o 7,4 procent wyższe niż w u- 
biegłym noku, a przetworów 
mleczarskich takich, jak sery 
— o ponad 11 procent. Na ryn 
ku znajdzie się m. in. o 27 000 
ton serów więcej niż w ubie­
głym roku, a śmietany o około 
10 procent więcej. Przemysł

A. Young n ie zaproszony 
do Nowego Orkanu

Przed kilkoma dniami na ła­
mach prasy amerykańskiej uka­
zała się niewielka informacja o 
tym, że pewna organizacja w No­
wym Orleanie postanowiła nie 
zanraszać ambasadora USA przy 
ONZ Andre Younga do wygłosze­
nia odczytu. Sama informacja 
nie byłaby szczególnie interesują 
ca, gdyby nie jej specyficzny i 
głęboki podtekst polityczny. A. 
Young jest Murzynem, a organiza 
cje polityczno-społeczne na po­
łudniu Stanów Zjednoczonych i 
nie tylko na południu w miarę 
możliwości wola unikać kontak­
tów z Murzynami.

Wokół decyzji
Younga powstała 
zresztą wrzawa w 

n.iezapraszania 
krótkotrwała 

USA i sprawa
umarła śmiercią naturalną; pro­
paganda amerykańska bowiem sta 
rannie unika wszystkiego, co mo 
że przypominać o istniejącym w 
tym kraju zjawisku rasizmu.

PAP

Współpraca koncernów
RFN i reżimu w RPA
Największe koncerny zachod- 

nioniemieckie nadal umacniają 
swą współpracę z rasistowskim re 
żimem w RPA. Dziennik „Die 
Welt” pisał ostatnio, że RFN na­
leży do „najważniejszych dostaw­
ców kapitału do RPA”. Pod wzglę 
dem wysokości nakładów inwesty­
cyjnych w gospodarce RPA, RFN 
ustępuje tylko Wielkiej Brytanii.
Np. „Volkswagen” 
obecnie 15,6 procent 
afrykańskiego rynku 
wego, spychając na 

kontroluje 
południowo- 
samochodo- 
drugi plan

miejscowych producentów oraz 
zagranicznych konkurentów, w 
tym amerykańskich i japońskich.

PAP 

■mleczarski zapowiada też no­
we wyroby m. in. wiełosmako 
we sery homogenizowane, na­
poje mleczne — jogurty owo­
cowe, mleko o zwiększonej za­
wartości białka itp. (PAP)

Kolejni polscy 
świadkowie

w sprawie P. Mentena
Przy udziale przebywającej w 

Polsce specjalnej holenderskiej 
ekipy śledczej kontynuowano w 
Warszawie przesłuchania dalszych 
polskich świadków zbrodni Piete­
ra Nicolaasa Mentena w okresie 
okupacji hitlerowskiej.

Prawnicy holenderscy spotkali 
się również z prof. Zygmuntem 
Albertem z Uniwersytetu Wrocław 
skiego, który do 1945 r. mieszkał 
we Lwowie. Poruszono sprawy 
związane z okolicznościami wymor 
dowanla przez hitlerowców profe 
sorów lwowskich w 1941 r.

Po powrocie ekipy holenderskiej 
z Krakowa, gdzie badała ona tam­
tejsze ślady okupacyjnej działal-
ności 
nych 
ska i 
łe w

Mentena zeznawało 4 kolej- 
świadków. Paulina Tyczyń- 
Sabina Jaworska (zamieszka- 
Mrągowie) podtrzymały śwe 

poprzednie zeznania, znane już 
władzom holenderskim. (PAP)

Nowy wzór biletów 
towarowych na cukier

Od 22 lutego br. Narodowy 
Bank Polski będzie wydawał 
zakładom pracy i innym jedno 
S'tkcm uprawnionym bilety to 
warowe na cukier na marzec 
1977 r. Wprowadza się nowy 
wzór biletów towarowych o no 
minałach 2 kg, 1 kg i 0,5 kg do 
jednorazowej realizacji. Każda 
osoba otrzyma jeden bilet to­
warowy z wyjątkiem osób o- 
trzymujących miesięczną nor­
mę cukru w ilości 1,5 kg.

Termin realizacji biletów to 
watowych na cukier na ma­
rzec i następne miesiące upły 
wa z ostatnim dniem miesiąca, 
na który zostały wystawione.

Począwszy od marca br. od­
działy NBP będą rozpoczynały 
wydawanie biletów towaro­
wych z dniem 25 miesiąca po­
przedzającego ich ważność. 
Tryb pobierania i rozliczania 
biletów towarowych nie ulega 
zmianie. (PAP)

Poznań czci rocznicę wyzwolenia
ki

Dokończenie ze str 1
Urzędu Wojewódzkiego

WRZZ w Poznaniu oraz Wiel­
kopolski Związek Chórów i 
Orkiestr odbyła się w stali klu 
bu Zakładów Naprawczych Ta 
boru Kolejowego. Zgromadziła 
licznych miłośników śpiewu 
chóralnego i orkiestr dętych, 
którzy oklaskiwali zespoły z 
Pobiedzisk, Pniew, Tarnowa 
Podgórnego, Gniezna, Sierako 
wa, Lubonia i Mosiny wyko­
nujące pieśni i utwory instru 
mentalne kompozytorów pol­
skich. Po przesłuchaniach od­
byto się seminarium z dyry-
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Waszyngton po wizycie A. Dobrynina w departamencie stanu

USA nie zamierzały
rzucać wyzwania ZSRR

ambasado-Po złożeniu przez
ra ZSRR w Waszyngtonie, A. 
Dobrynina, wizyty w departa­
mencie stanu, podczas której 
strona radziecka zdecydowanie 
odrzuciła próby ingerowania 
pod pretekstem „obrony praw 
człowieka” w jej sprawy we­
wnętrzne — zabrali głos rze­
cznicy prasowi Białego Domu 
— Jody Powell i departamentu 
stanu — Frederick Brown. Pod 
kreślili oni, że USA „nie zamie 
rżały rzucać wyzwania Związ­
kowi Radzieckiemu". Stwier­
dzili, że chcą one nadal współ­
pracować z ZSRR w rozwiązy 
wanilii aktualnych problemów 
międzynarodowych, oraz że sto 
su.nki amerykańsko-radzieckie 
powinny się rozwijać w róż­
nych dziedzinach, takich jak 
rozmowy w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych.

Waszyngtoński korespondent 
PAP, Stanisław Głąbiński po­
daj e, iż kampania na temat

H. Kissinger będzie 
komentatorem TV

Henry Kissinger również w cią­
gu najbliższych 5 lat nie zostanie 
w Ameryce zapomniany. Poza pa 
miętnikami, które pisze obecnie, i 
na których wydanie wielu ludzi 
czeka z ogromnym zainteresowa­
niem, były sekretarz stanu USA 
będzie ukazywał się na ekranach 
telewizyjnych jako komentator. 
Kissinger został zaangażowany 
przez telewizyjną sieć NBC.

Jeśli „wyspecjalizowane" koła 
d.s. finansów mają dobre informa 
cje — pisze nowojorski korespon­
dent DPA — Kissinger otrzyma w 
ciągu najbliższych 5 lat około 9 
min dolarów: 2 miliony zapłacą 
mu wydawcy amerykańscy za pra 
wo opublikowania pamiętników, 
2—4 milionów dolarów przyniosą 
mu zagraniczne wydania książki, 
około 3 milionów dolarów otrzyma 
za działalność komentatora tele­
wizyjnego.

Na stanowisku sekretarza stanu 
— Henry Kissinger otrzymywał 
roczne uposażenie w wysokości o- 
koło 60 000 dolarów. (PAP)

Baz pracy za sympatie 
lewicowa sprzed 20 lat 
Utalentowany brytyjski reżyser 

telewizyjny John Nelson Burt on 
nie może od 20 lat otrzymać pra­
cy w telewizji państwowej BBC 
z powodu swoich sympatii lewico 
wych w latach studiów. Burton 
na uniwersytecie utrzymywał kon 
takty z organizacją młodzieżową 
komunistów i kiedy wiadomość o 
tym trafiła do jego akt personal­
nych, kilkakrotnie ponawiane pró 
by uzyskania pracy w BBC za 
każdym razem kończyły się nie­
powodzeniem. (PAP)

gentami i kierownikami zespo 
łów. Trzej znani muzycy — 
Marian Weigt, Wiktor Buch­
wald i Władysław Bartz oce­
nili poziom poszczególnych 
chórów i orkiestr, po czym 
wskazali sposoby ich dalszego, 
artystycznego rozwoju.

W sali poznańskiego 
„Olimpia”, z koncertem 
'nizowanym z okazji 32 

kina 
zorga 
rocz-

nicy wyzwolenia Poznania o- 
raz piętnastolecia swej dzia­
łalności, wystąpił Zespół Pieś­
ni i Tańca „Cepelia”. Na wcz>o 
rajszy koncert złożyły się ryt­
my i przyśpiewki zaczerpnię­
te z gostyńskiego, kościańskie 
go i szamotulskiego folkloru.

Dzisiaj, w poniedziałek 21 
lutego, o godz. 17, w Oficerskim 
Klubie Wojsk Lotniczych w Po 
znaniu przy ul. Niezłomnych 
odbędzie się okolicznościowe 
spotkanie uczestników walk o 
Cytadelę. O godz. 17 w Sali 
Błękitnej Pałacu Kultury — 
Koncert Laureatów Poznańskie 
go Konkursu Recytatorskiego 
Młodych Miłośników Miasta. 
O godz. 18 w Sali Wielkiej Pa 
łacu Kultury — występ Zespo­
łu Pieśni i Tańca „Wielkopol­
ska”. (jk, kos, wig) 

tzw. praw człowieka przyjmo­
wana jest przez waszyngtoń­
skie koła polityczne z bardzo 
mieszanymi uczuciami. Wielkie 
dzienniki, zwłaszcza „New York 
Times” i, „Washington Post” za 
mieściły na ten temat kilka nie 
dwuznacznie krytycznych ko­
mentarzy. w których kampa­
nii tej zarzuca się nieprzemy­
ślane działanie, brak dyploma­
tycznego wyczucia, prowadzą­
cy do pogorszenia w stosunkach' 
między obu kraiami oraz brak 
konsekwencji. (PAP)

KPZR liczy 
16 min członków
W latach 1971 — 1975 liczba 

robotników — członków Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego wzrosła o 750 000 
i przekroczyła obecnie 6,5 min 
osób. Wśród wstępujących do 
KPZR robotnicy stanowią 58 
procent. Ogółem do KPZR na 
leży obecnie ponad 16 min 
osób. (PAP)

Miesiąc rządów nowej ekipy

Program gospodarczy 
J.Carteranie odpowiada 
potrzebom społecznym?

Równo w miesiąc po objęciu 
pirzez Jimmy Cartera urzędu, 
prezydenta, Ministerstwo Pra 
cy USA ogłosiło informacje na 
temat cen i stanu zatrudnienia. 
Informacja jest dla amerykań 
skiego społeczeństwa i jego no 
wej administracji bardzo nie­
pomyślna. Ceny w omawianym 
miesiącu wzrosły o bez mała 
1 procent, a wskaźnik inflacji 
oblicza się na 1,2 procent. Jest 
to najwyższy tego rodzaju 
wskaźnik za 
dwóch lat.

Bezrobocie 
przestojami 

okres miniotnych

spmwodowajte
fabryk, które

wstrzymały produkcję z bra­
ku surowców energetycznych, 
podskoczyło o blisko 1 procent.

Wszystkie te wiadomości stawia 
ją w trudnej sytuacji nową admi­
nistrację, która doszła do władzy 
pod hasłem uzdrowienia gospodar 
ki. Program ekonomiczny Cartera 
przewiduje, że niemal każdy Ame 
rykanin otrzyma w tym roku ob­
niżkę podatku o 50 dolarów. Tym 
czasem okazuje się, że obniżka ta, 
a jej celem było ożywienie rynku, 
zostanie w pełni pochłonięta przez 
inflację i wysokie koszty utrzy­
mania w zimie. W tej sytuacji co 
raz częściej odzywają się w USA 
głosy stwierdzające, że program 
Cartera nie odpowiada potrzebom 
społecznym i musi ulec zmianie w 
kierunku wprowadzenia jakichś no 
wych ulg dla społeczeństwa.

PAP

Pożegnanie 
red. Alfreda

Kaczkowskiego
W sobotę — 19 bm, na

cmentarzu komunalnym na Ju 
nikowie w Poznaniu odbył się 
pogrzeb redaktora Alfreda Ka­
czkowskiego. Zmarłego tragicz 
nic. zasłużonego dziennikarza 
pożegnali członkowie rodziny, 
przyjaciele, dziennikarze, przed 
stawiciele środowisk twórczych 
i instytucji kulturalnych.

Nad trumną przemówił red. 
Roman Czamański — zastępca 
redaktora naczelnego „Gazety 
Zachodniej” (w redakcji tej 
Zmarły pracował ponad 20 lat) 
przypominając pracowita dro­
gę zawodową oraz nacechowa­
ną zaangażowaniem działalność 
społeczną red. A. Kaczkow­
skiego, które tak nieoczekiwa­
nie zostały przerwane.

Mogile ookryłv liczne wieńce 
i wiązanki kwiatów.
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Dziennik „Prawda" o pamiętnikach A. Sadata

Fałszywe przedstawianie 
bliskowschodniej polityki ZSRR

którvmn>^C KPZR zamieścił 19 bm. artykuł redakcyjny, w 
Którym ustosunkowuje się do publikowanych obecnie w jed- 
ra^adata’^P1Sm egipskich -Pamiętników prezydenta Anwa-

Podkreślając na wstępie, że 
pamiętniki polityczne są zaw 
sze sprawą wymagającą poczu 
cia wysokiej odpowiedzialno­
ści „Prawda” stwierdza, iż 
prezydent A. Sadat nie mógł nie 
zdawać sobie sprawy z powa­
gi swego kroku. Tymczasem 
lektura pamiętników wskazu­
je, że podstawowa treść tych 
wspomnień polega na fałszy­
wym przedstawianiu polityki 
ZSRR, dotyczącej konfliktu bli 
skowschodniego oraz szkalowa 
niu wieloletniej przyjaznej 
współpracy radziecko—egip­
skiej.

Pamiętniki A. Sadata — pi- 
sxe dziennik — to dezinforma

mai
Harmonia koloru 

pieśni i tańca 
n o ponad dwuletniej przerwie 
“7 gościmy snów w Poznaniu 
„Śląsk”. Jak bardzo łubiane są 
tutaj występy światowej sławy 
Ludowego zespołu Pieśni i Tańca 
z Koszęcina dowiodły komplety 
publiczności na dwóch pierw­
szych koncertach —- w minioną 
sobotę i niedzielę oraz oklaski, 
jakie w „Arenie” nieczęsto zbie­
rają wykonawcy; niejednokrot­
nie słynniejsi i modniejsi.

Kunszt naszego reprezentacyj­
nego ansamblu folklorystyczne­
go mieści się wszakże w katego 
riach sztuki znajdujących się po 
nad modą i jej nie ulegających. 
Odnoszone od 22 z górą lat suk 
cesy na estradach całego kraju, 
a także 36 państw na wszystkich 
kontynentach stanowią niezawod 
ne tego potwierdzenie. I choć 
program koncertów „Śląska” od 
dawna opiera się na niezmienio 
nym szkielecie („Karolinka”, 
„Pije Kuba”, „Głęboka studzien 
ka”, „Krakowiak”, przyśpiewki 
i tańce podhalańskie) — nigdy 
nie nuży, jest atrakcyjny, wywo­
łuje u widzów niekłamany za­
chwyt. Sprawiają to: bogactwo 
barw i różnorodność strojów, 
żywiołowość i wirtuozerskie u- 
miejętności zespołu baletowego, 
doskonałość intonacyjna, a nade 
wszystko brzmieniowa chóru, 
jakże ktylowa (zachowująca war 
tości folkloru) — choreografia 
(dzieło Elwiry Kamińskiej), nie­
powtarzalność poszczególnych wy 
konań — słowem nieskaadtelna 

harmonia koloru, pieśni i tańca 
pokazana ze świeżością i entuz­
jazmem. Zresztą atuty „Śląska” 
można by wymieniać ’ bez koń­
ca...

W rezultacie i tym razem 
mieszkańcy Poznania i Wielko­
polski mają sposobność do _ po­
dziwiania wesołego, błyskotliwe­
go widowiska. I chociaż jego pro 
gram nieznacznie tylko różni się 
od prezentowanego przed dwoma 
laty, oglądając go (nawet po raz 
wtóry) trudno oprzeć się uczu­
ciu zachwytu, (wig) 

cja we wszystkich porusza­
nych przez autora kwestiach. 
Stara się on wpoić czytelnikom 
przekonanie, jakoby Związek 
Radziecki nie udzielał Egipto­
wi skutecznej pomocy w walce 
przeciwko agresji izraelskiej. 
Jednakże nie da się wypaczyć 
faktów historycznych. Cały 
świat wie, jak sprawiedliwa i 
pryncypialna jest radziecka po 
lityka na Bliskim Wschodzie.

„Prawda” przypomina, że po 
klęsce militarnej Egiptu w 1967 
roku, właśnie ZSRR i kraje 
wspólnoty socjalistycznej przy 
szły z pomocą narodowi egip­
skiemu, dostarczając mu znacz 
nej ilości nowoczesnego uzbro 
jenia. Dzięki temu w krótkim 
czasie został odbudowany, a 
także znacznie zwiększony po 
tencjał obronny Egiptu. Skutecz 
ność radziecko—egipskiej
współpracy wojskowej uwidocz 
niła się zwłaszcza w wojnie paź 
dziennikowej w 1973 r„ kiedy 
armia egipska pomyślnie sfor 
sowała Kanał Sueski. Wówczas 
to „mostem powietrznym” 
przerzucono z ZSRR do Egip­
tu znaczne ilości broni i amu­
nicji.

Na dowód, że fakty te były 
dobrze znane A. Sadatowi 
„Prawda” przytacza jego licz­
ne ówczesne wypowiedzi, a tak 
że rezolucję Zgromadzenia Na 
rodowego Egiptu, wyrażające 
wdzięczność Związkowi Ra­
dzieckiemu za okazaną pomoc.

Prezydent Sadat stara się u- 
sprawiedliwić jednostronne roz 
wiązanie radziecko—egipskiego 
układu o przyjaźni i współpra 
cy, powtarzając wymysły, ja­
koby został on Egiptowi „na­
rzucony”. Tymczasem nawet z 
pamiętników wynika, że idea 
zawarcia układu wyszła od kie 
rownictwa egipskiego. Dążąc 
do wyolbrzymienia swej roli, 
Sadat posunął się do szkalowa 
nia wybitnego przywódcy Egip 
tu G. A. Nasera, usiłując rzu­
cić cień na stosunki egipsko— 
radzieckie z okresu jego pre­
zydentury.

Tego rodzaju pamiętniki — 
podkreśla w zakończeniu arty 
kułu „Prawda” — w ostatecz­
nym rachunku wymierzone są 
przeciwko narodowi egipskie­
mu oraz służą interesom tych 
sił, które zainteresowane są 
sprowadzeniem Arabskiej Re­
publiki Egiptu do roli przybu­
dówki imperializmu i reakcji 
na Bliskim Wschodzie. Jednak 
że kłamstwa nie zdołają wy­
trzebić ze świadomości naro­

dów arabskich prawdy o poli­
tyce radzieckiej, której celem 
jest popieranie ich walki o wol 
ność i niepodległość oraz spra 
wiedllwe uregulowanie próbie 
mu bliskowschodniego. (PAP)

E. Honecker
o stosunkach NRD-RFH
Sekretarz generalny KC SED 

Erich Honecker udzielił wy­
wiadu dziennikowi „Saarbrue- 
cker Zeitung”, w którym zajął 
stanowisko wobec licznych a- 
spektów stosunków między 
NRD a RFN w kontekście Ak­
tu Końcowego Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Podkreślił, że NRD 
jest zainteresowana w wypeł­
nianiu zaleceń „wszystkich ko­
szyków” Aktu Końcowego. W 
tym kontekście wskazał, żc od 
czasu konferencji w Helsin­
kach, dla rozwoju ruchu oso­
bowego między dwoma pań­
stwami niemieckimi, NRD u- 
czyniła znacznie więcej aniżeli 
można by tego oczekiwać, w 
związku z nieprzyjaznym czę­
sto stanowiskiem RFN wobec 
NRD.

Sekretarz generalny KC SED 
zajął stanowisko wobec prowo­
kacji, dokonywanych przez pe­
wne siły w RFN, przeciwko 
granicy państwowej z NRD. 
Prowokacje te są sprzeczne z 
ustalonymi w Helsinkach za­
sadami poszanowania suwe­
renności państwowej i niein­
gerencji w sprawy wewnętrzne.

Dzisiaj początek Krajowego Zjazdu CZR 

Rozwój rzemiosła 
pilną koniecznością

Rządowy program rozwoju 
usług i rzemiosła na rok 1977 
i do 1980 r. — przyjęty ostat­
nio przez Sejm wraz z ustawa 
mi podatkowymi i udogodnie­
niami socjalnymi stwarza rze­
czywiste podstawy znacznego 
zwiększenia rzemieślniczych u- 
sług i produkcji rynkowej. W 
ciągu 4 lat rzemiosło powinno 
niemal podwoić zakres swej 
działalności i uzyskać łączne 0- 
broty wartości około 80 mld 
zł. Liczba warsztatów ma się 
zwiększyć o 33 000; zatrudnie­
nie o około 150 000 tj. do ponad 
0.5 min osób.

Wśród wielu poczynań, sprzyja­
jących rozwojowi rzemiosła, wy­
mienić należy również lepsze za-

31 rocznica 
powstania organizacji
ORMO - profilaktyka 

i wychowanie
Zapobieganie przestępczości 

oraz troska i ład o porządek 
to podstawowy kierunk działał 
ności Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej, która dzi­
siaj obchodzi 31 rocznicę swo­
jego istnienia.

Licząca ponad 350 000 człon­
ków organizacja ta skupia 
przedstawicieli wszystkich śro­
dowisk i warstw społecznych. 
Ponad połowę jej członków sta 
nowią robotnicy, działający spo 
łecznie nie tylko na terenie 
swoich zakładów pracy lecz 
także w miejscu zamieszkania.

Wśród wielu form pracy, 
stosowanych przez ORMO- 
-wców w działalności profilak­
tyczno-wychowawczej, na u- 
wagę zasługuje zwłaszcza pra 
ca ponad 5 000 specjalistycz­
nych jednostek ORMO d.s. ru­
chu drogowego, młodzieży czy 
też ochrony środowiska. Ich 
członkowie biorą aktywny u- 
dział w kontrolach stanu bez­
pieczeństwa na drogach, akwe­
nach wcdnych i przystaniach, 
sprawdzają przestrzeganie prze 
pisów przeciwpożarowych, sa­
nitarnych itp.

Ważną rolę w działalności 
ORMO odgrywa opieka nad 
dziećmi i młodzieżą zagrożoną 
demoralizacją.

ORMO-wcy swoją postawą 
obywatelską i zaangażowaniem 
społecznym pomagają w sku­
tecznym zwalczaniu naruszania 
i nieposzanowania przepisów 
prawa i norm współżycia spo­
łecznego. (PAP)

bezpieczcnie jego potrzeb materia­
łowych. Większe przydziały surow 
ców, a także możliwość uzyskania 
na korzystnych warunkach maszyn 
wycofywanych z przemysłu — to 
czynniki sprzyjające zwiększeniu 
potencjału zakładów. Z realizacją 
programu rozwoju rzemiosła wią- 
że się wiele problemów wymaga­
jących omówienia na rzemieślni­
czym forum i wskazania które z 
czynników decydować będą — w 
skali województw, miast i wsi — 
o szybkiej intensyfikacji usług i 
produkcji w warsztatach indywi­
dualnych i spółdzielniach rzemie­
ślniczych.

Tym zagadnieniom poświęco 
ne będą obrady II Krajowego 
Zjazdu Delegatów Centralnego 
Związku Rzemiosła, który od­
będzie się w Warszawie dzisiaj 
i jutro. (PAP)

Znacznie wzrasta ilość towarów przewożonych taborem Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej, dynamicznie rośnie rów­
nież liczba pasażerów korzystających z gęstej już sieci PKS. W 
zeszłym roku przewieziono prawie 2,3 miliarda osób, w tym liczba 

ta ma wzrosnąć o dalsze 63 min pasażerów.
Fot. — CAF

W produkcji papieru 
niezbędna makulatura

Zapotrzebowanie szybko
wzrasta, a papieru nie 
mamy w nadmiarze. Wie 

my, iż niezbędna dla jego pro 
dukcji jest makulatura. Ona 
tymczasem nadal marnuje się 
w wielu domach; zamiast do fa 
bryk trafia często na śmietni­
ki. Tylko ze względu na brak 
dostaw makulatury, jak poin­
formowano niedawno w „Wie­
czorze z dziennikiem”, dwa dni 
nie pracowały w minionym ro 
ku maszyny w Swieciu. W tym 
czasie można było wyproduko­
wać dziesiątki ton papieru, a 
z niego tysiące gazet, zeszy­
tów i książek...

Tona makulatury zastenuje 
trzy 60-letnie drzewa. Nato­
miast jedno drzewo przez 10 
lat Wytwarza tyle tlenu, ile 
człowiek zużywa przez lat 20. 
Takie oraz inne porównania 
znajdujemy w informatorach 
Centrali Surowców Wtórnych, 
na plakatach i ogłoszeniach, in 
formujących o zbiórce makula 
tury. Są one przekonywające. 
Niestety, nie dla wszystkich.

Przemysł papierniczy oczeku 
ie pomocy i większego zainte­
resowania społeczeństwa. Współ 
ne stąd wynikają korzyści, ale 
wspólne są też obowiązki.

W Wielkopolsce były i są pro 
wadzone przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Surowców 
Wtórnych różne formy zbiórki 
makulatury. Szkolne i harcer­
skie, w nowych osiedlach mie­
szkaniowych i w zakładach pra 
cy; zorganizowane zostały ru­
chome punkty skupu, w kilku 
miastach na próbę ustawiono 
specjalne pojemniki przy śmiet 
nikach.

Dyrekcja PPSW zdecydowa­
ła, że w Poznaniu większe iloś 
ci makulatury, po zgłoszeniu 
telefonicznym', przedsiębior­
stwo odbiera i przewozi włas­
nym transportem. Procentuje 
współpraca z XI Liceum Ogól­
nokształcącym i Szkołą Podsta 
wową nr 105, które podjęły ra 

domską inicjatywę. Na czym 
ona polega? Uczniowie pod 
wskazanym, również telefonicz 
nie, adresem odbierają makula 
turę. Oczywiście, w budyn­
kach znajdujących się w pobli­
żu wymienionych szkół. Pienią 
dze uzyskane w ten sposób 
przeznacza młodzież m. in. na 
wycieczki.

Zbiórkę makulatury obowią­
zani są zorganizować dozorcy 
domowi. Taka forma sprzyja 
zapobieganiu marnotrawstwa 
surowców wtórnych przede 
wszystkim w nowych osiedlach 
mieszkaniowych, gdzie brak 
jest punktów skupu. Wystar­
czy, by dozorca poinformował 
lokatorów gdzie i kiedy mają 
składać stare gazety, zniszczo­
ne książki i zużyte opakowa­
nia. Niestety, mimo rozporzą­
dzenia Ministra Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Och­
rony Środowiska, w Wielkopol 
sce tylko 350 esób podpisało u- 
mowy z PPSW.

Uchwała Rady Ministrów o- 
kreślą natomiast obowiązki za 
kładów pracy w zakresie pra­
widłowej gospodarki makulatu 
rą, w których powinien być I 
wyznaczony pełnomocnik odpo 
wiedzialny za zbiórkę i sprze­
daż tego surowca. Nie wszę­
dzie jednak ona należycie fun 
kcjonuje. Potwierdziła to mię­
dzy innymi wspólnie prowadzo 
na z PPSW, dwa lata temu, ak 
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
pod hasłem: „Zajrzyj i ty do 
biurka”.

Tak więc sprawą pierwszo­
rzędnego znaczenia dla Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Su­
rowców Wtórnych jest organi­
zowanie dodatkowych form 
zbiórki makulatury. Nie dys­
ponuje ono bowiem wystarcza­
jącą liczbą punktów skupu, a 
plan na rok bieżący zakłada^ 
że PPSW dostarczy do orzemy 
słu papierniczego 40 000 tego 
surowca.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Nie byli krewniakami, 
ale nazywali się tak sa­
mo. To skłoniło Janu­

sza Wojnowskiego* i Jana 
Wojnowskiego do zawarcia 
znajomości, która przerodziła' 
się w przyjaźń. Niestety, nic 
dobrego z niej nie wynikło. 
Uczyli się coraz gorzej, waga 
rowali i w końcu weszli na 
drogę przestępstwa. Najpierw 
włamali się do kościoła (by 
ukraść instrumenty muzycz­
ne), a dwa tygodnie później — 
do sklepu „Jubilera”. Wyszli’ 
stamtąd z torbami pełnymi ze 
ganków, wisiorów, naszyjni­
ków, 1 klipsów, broszek, spinek, 
bransolet, breloczków, pier- 
ściońków, obrączek.

Na rozprawie nie ukrywali, 
jak udało im się zagarnąć ten 
łup wartości ponad ćwierć mi 
liona złotych.

— W połowie maja ubiegłe­
go roku wracając z liceum do 
domu zatrzymaliśmy się przed 
sklepem „Jubilera”, a po ebej 
rżeniu wystawy zgadaliśmy 
się, że warto się włamać do 
tego sklepu — mówił przed 
Sądem Janusz. — Zrobiliśmy 
wizję lokalną i okazało się, że 
najłatwiej dostać się do skle­
pu- od jego zaplecza — oknem, 
znajdującym się w sieni bu­
dynku mieszkalnego- Tam 
więc 24 maja tuż przed pół­
nocą zjawiliśmy się z narzę­
dziami i przystąpiliśmy do 
„pracy”. Po wejściu na drabi­
nę' (znaleźliśmy ją na pod wór 
ku i przystawiliśmy do okna) 
próbowałem przypiłować kra­
ty w oknie, ale bez skutku.

Refleksje z sali sądowej

Rififi licealistów
Trzeba więc było łomem wy­
kuwać z muru pręt po pręcie. 
Kiedy krata w oknie została 
usunięta, kopnąłem futrynę, 
która wpadła do środka po- 
mieszozenia. Wszedłszy tam 
stwierdziliśmy, że była to ubi 
kacja sąsiadująca z magazy­
nem. Wiodące doń drzwi wy­
ważyliśmy łomem. Z magazy­
nu wchodziło się wprost do 
sklepu, który był rzęsiście 0- 
świetlóny. Poleciłem Janowi 
wyłączyć światło i wyszedłem 
na ulicę, by obserwować czy 
nikt nie kręci się w pobliżu. 
Gdyby ktoś zauważył, że sklep 
nagle pogrąża się w ciemno­
ściach, to mógłby nabrać po­
dejrzeń. Wróciwszy do sklepu 
zająłem się wypełnianiem na­
szych torb biżuterią, której 
mnóstwo było w otwartych 
szufladach. Jan próbował na­
tomiast otworzyć kasę pancer 
ną (przechowywano w niej 
mienie wartości około miliona 
złotych — przyp. red.). Nie 
mógł się jednak z tym uporać. 
Opuściliśmy sklep oknem po 
zostawiając przez zapomnie­
nie część narzędzi i rękawice. 
Łup został ukryty w garażu 
mojego ojca pod węglem, a po 
kilku dniach podzielony po 

połowie. Kilka zegarków — z 
mojej części łupu — sprzeda­
łem. Ponadto podarowałem: 
sympatii — dwie bransoletki, 
obrączkę i zegarek, ojcu — 9 
srebrnych monet, wyrwanych 
z breloczków, matce — por­
tfel, bratu — srebrny łańcu­
szek-..

Głośny przed kilkoma laty 
film francuski „Rififi” (reży­
ser: Jules Dassin) przedsta­
wiał włamanie jako finezyjny 
zabieg techniczny połączony z 
zatarciem śladów przestęp­
stwa. Mimo niektórych okoli­
czności (np. dopilnowanie, by 
nikt nie zauważył, że w skle­
pie gaśnie światło) świadczą­
cych, iż Janowii i Januszowi 
znane były pewne tajniki prze 
stępczego procederu należy 
jednak uznać ich „Rififi” za 
nieudolne. Byliby oni schwy­
tani na gorącym uczynku, gdy 
by lokatorzy posesji sąsiadu­
jącej ze sklepem wykazali nie 
co większą dociekliwość. Tym 
czasem ci ostatni rozumowali 
tak:

— Zastanawiałam się, co 
jest przyczyną hałasów, które 
obudziły mnie w środku nocy 
i w końcu przyszło mi na 
myśl, że to pracownicy MPO 

wytaczają kubły o nietypowej 
— dla ich pracy — porze...

— Tej nocy nie mogłem 
zasnąć, bo z sieni długo, może 
przez godzinę, dochodziły ha­
łasy, które przypisywałem pi­
jakom. Nie interweniowałem 
licząc, że lada chwila ktoś 
uspokoi awanturników.^

O nieudolności tego prze­
stępstwa świadczą również: 
pozostawienie na miejscu wła­
mania narzędzi i rękawic oraz 
zachowanie się Janusza (han­
del skradzionymi przedmiota­
mi i obdarowanie nimi kilku 
osób). Nieco dziwi więc fakt, 
że takich początkujących wła­
mywaczy udało się areszto­
wać dopiero po 7 tygodniach 
od dokonania przestępstwa.

Koleje losu tych młodych 
luidzi charakteryzują się właś­
nie tym, że ich liczne objawy 
nieprzystosowania społecznego 
nie wywoływały szybkiej i 
właściwej reakcji. Wymagał 
jej przede wszystkim lekcewa 
żący stosunek Janusza do 
nauki. Najpierw nie przypadło 
mu do gustu technikum samo 
chodowe. Z kolei na zapisanie 
do szkoły rolniczej zareago­
wał demonstracyjną próbą sa­
mobójstwa. Przerwanie nauki 

w szkole muzycznej „uspra­
wiedliwił” tym, że lubi grać, 
ale nie cierpi zajęć teoretycz­
nych- W liceum ogólnokształ­
cącym należał natomiast do 
najsłabszych uczniów. Rodzi­
ce przechodzili nad tym wszy 
stkim do porządku dziennego, 
a nadto...

— Żyliśmy w dobrych wa­
runkach materialnych i oj­
ciec nie ograniczał mnie w 
wydatkach. Z rodzicami widy 
wałem się przelotnie, bo do do 
mu przychodziłem tylko po to, 
by wyspać się i coś zjeść... — 
powiedział na rozprawie oskar 
żony.

Janusz był zatem nie tyle 
wychowywany ile „urządza­
ny”. Obowiązków nie miał 
właściwie żadnych (ściślej mó 
wiąc, mógł je bezkarnie lekce 
ważyć), a wszelkie jego potrze 
by materialne były skrupulat­
nie zaspokajane przez rodzi­
ców. W ten sposób wyhołubili 
egoistę znudzonego życiem. 
Ich syna trzeba zaliczyć do 
tej grupy młodzieży, którą 
wybitny psychiatra prof. dr 
Eugeniusz Brzezicki tak scha­
rakteryzował:

„Uczucie beznadziejności ży 
cia zwłaszcza atakujące mło­
dzież jest dowodem zblazowa­
nia dobrymi warunkami i wią 
że się z usuwaniem przed ma 
łoletnimi trudności życiowych 
i odpowiedzialnych zadań. Mło 
dzieniec, któremu wszystko 
się ułatwia skąd ma wiedzieć 
czego chce naprawdę? (...) War 
tość życia mimo dogodnych 
warunków bytu wydaj e się 

niektórym niska, stąd sięganie 
pó alkohol i środki euforycz­
ne, zainteresowanie sportem 
niosącym namiastkę wałki bez 
pośredniej, hazardem jako sub 
stytucją niebezpieczeństwa i 
ryzyka naturalnego.-.”

Janusz próbował przy porno 
cy niektórych, spośród tych 
środków, urozmaicić sobie ży­
cie i zaimponować otoczeniu. 
Do uprawiania sportu zniechę 
ciło go przeświądczenie, że u- 
zysikanie znaczących wyników 
wymaga wyrzeczeń i długo­
trwałej pracy. Był też w ży­
ciu oskarżonego okres, w któ­
rym niemal codziennie ucze­
stniczył w libacjach. W końcu 
doszedł jednak do przekona­
nia, że jeszcze silniejszych 
wrażeń można doznać parając 
saę przestępstwem. Ciąg dal­
szy już znamy. Stanowi on 
przestrogę przed takim ukła­
dem stosunków (w domu ro­
dzinnym), który polega na jed 
ncstronnych świadczeniach: ro 
dziców na rzecz dzieci.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał każdego z oskarżonych 
na 4 lata pozbawienia wolności, 
70 000 zł grzywny, utratę praw pu 
blicznych na 3 Lata. Orzekł też 
konfiskatę ich mienia w całości. 
Wyrok nie jest prawomocny.

•) Nazwisko zostało zmienione.
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Poniedziałek

Eleonory, 
Feliksa

Słońce: 6.53—17.14

i TEATRY
KABARET „TEY” (ul. Widna 3) 

4- g. 18.30 i 21.30.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.3C 

„Tragedia Posejdona” (USA 15 1.), 
g. 17.45, 20 „Ludzie godni szacun­
ku” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE 
DKF.

g- 19.30

APOLLO — g. 15, 17.30, „Alicja, 
już tu nie mieszka” (USA 15 1.),
g. 20 „Cień zwątpienia” 
wersji oryginalnej z listą 
wą).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
20.15 „Dagny” (pol.-norw.

(hol. w 
dialogo-

1*5.30, 18, 
15 1.).

GONG — g. 10, 16 „Pułapka na 
generała” (jug. 15 L), g. 12, 18, 
2G „Wpaniały interes” (fr. 18 1.).

GRUNWALD g. 17, 19 „Los
generała” (radź. b.o.).

GWIAZDA — g. 11, 14, 17 „Oni 
walczyli za ojczyznę” (radź. 12 1.), 
g. 20 „Mężczyzna* który mi się po 
doba” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamkn.), g. 20 „Nie
ma sprawy” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 17 MDKF 
kop” (s. zamkn.), g. 19.30 
z wami” (radź. 12 L).

MINIATURKA — g. 15.30

„Bios- 
,Pójdę

,utza-
na — wódz Apaczów” (NRD b.o.), 
g. 17.30, 19.45 „Sandakan nr 8” 
(jap. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 20.15
.Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

-------------- - .EliksirOSIEDLE g. 16, 19
młodości” (rum. b.o.).

17, 19.30PANCERNI AK — g. 
„Gorący śnieg” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 
17.30, 20 „Romantyczna Angielka

15.15,

(ang.-fr. 13 1.).
TĘCZA — g. 15 „Pojedynek re- 

•wolwerowców” (USA 15 1.), g. 17 
— s. zamkn. DKF „Hipolit”

WARTA — g. 10, 16 „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (USA 
b.o.), g. 12, 14, 18, 20 „Powodze- 
Hia, stary!” (fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dziewczyna do dziecka”

ul.
(fr. 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa 
Zwierzyniecka g. 9—17.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
kj Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu-
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie

tel.
16,

tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul.' Kościuszki 103, teł'. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek , Informacji 
Poznańskiej Śluby Zdrowia czyn­
ny coGZiennie, g. 7—22, tel. 989,

Telefon Zaufania — 088 czynny 
całą GObę, al. Marcinkowskiego —- 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
32. Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 19. Gło­
gowska 107/109. al. Marcinkow­
skiego U (całą dobę).

RkOIS
PROGRAM 

konc. rozrywk.
piosence; 9.45 Muz. 
Kapela z Jastrzębiej

8.35 Olsztyński
9.05 Po jednej

kompozytorów polskich: 
zapomniane stronice; „

wycinanki — 
; 10.08 Tańce

; 10.30 1 
.Chłopi”

10.40 Historia jazzu; 11.05 Nie tył 
ko dla kierowców; 11.12 Wrocław 
skie propozycje muz.; 11.30 Lu­
belskie studio muz. prezentuje; 
12.25 Dyskoteka jazzowa; 13 Pm 
senki w duecie; 13.15 Kluby rol­
nika — rolnikom; 13.35 Węgierskie 
z.espoły instrumen. lud.; 14 Ma­
ły koncert z twórczości A. Cha­
czaturiana; 14.25 Rytmy młodych: 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
16.11 Nowe płyty „Polskich Na­
grań”; 16.35 „Interserwis”; 17 Ra- 
diokurier 17.20 Problemy kultury 
fiz.; 17.30 Parada polskiej piosen
ki; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Ork. PR i TV w Łodzi; 19.40 Fe­
stiwalowe przeboje; 20.05 
— Uczenie się umiejętności
życia; 20.25 Koncert życzeń 
ników muzyki poważnej;
,,Muzyczny l 
600 sekund z
baret”; 22 30 
ni recital ,.

kolejdoskop’ 
: musicalem 
„Fala 77”;

NURT 
współ 
miłoś 
21.18 
22.20

Z posiedzenia Prezydium MRN w Poznaniu Tury styczne atrakcje Starego Rynku

Tereny uzbrojone szansą
budownictwa jednorodzinnego

Do roku 1970 powstało w Poznaniu około 9000 domków 
jednorodzinnych. W minionym pięcioleciu nastąpił wzrost te 
go budownictwa, dzięki któremu poprawiły się warunki 
mieszkaniowe wielu rodzin, p - ’ ■ - —
dom k ów.

Średnio rocznie budowano 455

Renesansowa perła
we współczesnej oprawie

respondencja z 
Karnawałowe „

Wiadomości: I 
8. 9. 10. 12.05, 
22, 23.

.Skaldów”
zagranicy; 

.ostatki”.

22.40 Mi-
23.10 Ko-

0.01, 
15,

2. 3, 4.
16, 19, 20, 21,

W obecnym 5-leciu budow­
nictwo jednorodzinne stanowi 
już integralną część budowni­
ctwa mieszkaniowego w ogóle. 
Stąd też do roku 1980 projek­
tuje się wybudować w mieście 
2850 domków. Rocznie zatem 
ma powstawać około 570 dom­
ków, gdy tymczasem przed 
1970 r. przybywało ich po 360. 
Zwiększone zadania w tym za 
kresie realizowane są indywi­
dualnie, przy pomocy zakładów 
pracy i przez spółdzielczość 
mi eszkani ową.

Podczas ostatniego posiedze­
nia Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, które
prowadził przewodniczący
MRN, sekretarz KW PZPR — 
Józef Świtaj, dużo miejsca po­
święcono sprawie lokalizacji 
budownictwa j ednor odzin nego 
na terenach uzbrojonych w 
podstawowe urządzenia komu­
nalne. Tymczasem pod to bu­
downictwo przeznacza się prze 
de wszystkim tereny na obrze­
żu miasta, a więc położone z 
dala od głównych ciągów ko­
munalnych. Aby jednak umoż­
liwić rozwój budownictwa jed 
norodzinnego, w tym roku przy 
jęto zasadę lokalizowania ko­
lonii demków w miejscach, w 
których istnieje pełne lub częś 
eiowe uzbrojenie, jak np. na

terenach Starego Miasta, Grun 
waldu i Jeżyc.

W następnych latach coraz 
trudniej jednak będzie znaleźć 
obszary choćby na-wet częścio­
wo zaopatrzone w niezbędne 
urządzenia komunalne. Toteż 
propozycja zgłoszopa przez pre 
zydenta Poznania — Władysła­
wa Slebodę, aby zakłady pracy, 
którym przydziela się działki 
dla ich pracowników, partycy­
powały w uzbrajaniu terenów, 
jest słuszna. Wówczas bowiem 
— przy pomocy miasta — moż 
na będzie szybciej rozwiązy­
wać ten brudny problem.

Na posiedzeniu omawiano także 
sprawy remontów domów. Dla ich 
sprawniejszego przebiegu koniecz­
ne jest posiadanie izb zastępczych. 
Wyprowadzanie bowiem lokatorów 
z remontowanych domów ułatwia 
i przyspiesza prowadzenie tych 
prac. Obecnie miasto dysponuje 
200 takimi izbami. W najbliższym 
okresie liczba ta zwiększy się o 
dalsze 200. Na ten cel przeznaczy
się w tym roku 3 
czyni się starania o 
datkowych środków 
remonty domów.

domy. Nadto 
uzyskanie do 
na kapitalne 
(a)

Jeżeli poznaniak wychodząc 
z domu mówi: „Ide do 
miasta”, można być abso 

lutnie pewnym, że zmierza do 
śródmieścia. Równie pewnym 
można być tego, że prędzej czy 
później podczas swej wędrów­
ki trafi na Stary Rynek. Jes-t 
to bowiem w sercach miesz­
kańców grodu nad Wartą miej 
sce niezwykłe.

Na całym świecie dominują 
obecnie dwie koncepcje życia 
w wielkich aglomeracjach. 
Pierwsza z nich nakazuje „u- 
cieczkę” od zatłoczonych, głoś 
nych centrów — na peryferie, 
gdzie można naprawdę odpo­
cząć (dla przykładu w Anglii 
w city mieszkają... najbiedniej 
si, ponieważ zamożni marzą o 
własnym • domku z ogródkiem 
z dala od wielkomiejskiego 
gwaru). Jest i druga koncep­
cja, która mówi, że centrum 
miasta winno być nie tylko 
centrum geograficznym lecz 
również kulturalnym, nauko­
wym , handl o wo-usl ugowy m 
itp, że tu winno skupiać się 
życie miasta.

Te oraz inne koncepcje ży­
cia wielkich ośrodków rozwa­
żały władze Poznania zanim

Wszystkie pory roku

Stefan Rachoń
zaprasza

Atrakcyjny cykl koncertów 
proponuje mieszkańcom Pozna 
nia. Konina. Leszna, Jarocina, 
Rawicza i Witkowa — Wielko 
polska Symfoniczna Orkiestra 
im. Karola Kurpińskiego. Pod 
hasłem „Stefan Rachoń zapra 
sza” odbędzie sie w tym tygo­
dniu sześć muzycznych imprez, 
w których oprócz postaci ty­
tułowej i WSO wystąpią: para 
znakomitych śpiewaków Tea­
tru Wielkiego w Warszawie — 
Barbara Nieman i Bohdan Pa 
procki, bas Opery Poznańskiej 
— Edward Kmicicwicz. laure­
at Festiwalu Piosenki Radziec 
kiej w Zielonej Górze — Woj 
ciech Wróblewski oraz popular 
na aktorka (m. in. odtwórczyni 
roli Stef ci Rudeckiej w „Trę-
dowatej”) 
stecka.

Elżbieta Staro-

Publiczności poznańskiej wy 
konawcy programu „Stefan 
Rachoń zaprasza” zaprezentu­
ją sie w niedzielę — 27 lutego 
o godz. 17 i 20 w auli UAM,
U^yszymy znane lubiane
utwory instrumentalne, arie 
operowe, operetkowe i piosen­
ki. (wig)

and roiła; 14.10 Więcej, lepiej, no
wocześniej;
skwa; 14

14.25 radio Mo­
Reminiscencje

oper; 15 Program dla dziewcząt i
chłopców; 
nik; 16 
Radiowe;

15.40 Studio Słonecz- 
Wrocławskie Skowronki
16.10 Spółdzielczość

nicza rolnikom; 16.25 Mel. z
roi 

mu-
sicali; 16.40 Magazyn informac-; 
16.50 Radioexpress; 17 Koncert 
Zesp. Muzyki Dawnej Filharmonii 
Łódzkiej; 17.20 Sądy nieostateczne 
czyli niepoecj o poezji i poetach; 
17.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 J. Reubke — genial 
ny uczeń F. Liszta; 18.40 Siadem 
inwestowanych miliardów; 19 Po 
dróże muzyczne po kraju; _ 19.30
Kolebki 
czyzna” 
cyklu: .

kultury — „Słowiańsz- 
— mag. literacki; 21 Z 
Taniec zamknięty w sło

,Kraina Dionizosa”; 21.52 
Madrygały renesansowe śpiewa 
Chór Kameralny „Cantores Mino
res Wratislavienses”; 22.10 Tygod
nik Kulturalny; 22.50 Nowe nagra
nia „Warsztatu
23.35 Co słychać w
Peter Peers śpiewa 
landa.

Muzycznego”:
świecie; 
pieśni J.

23.40 
Dow

PROGRAM II: 8.35 Public, eko 
nomiczna; 9 F. Couperin Konc. 
z cyklu: „Les Gouts-reunis”; 9.40 
Dla przedszkoli: „W Marcepano 
wym Królestwie” — słuch.; 10 
,.Życie codzienne Sumerów”; io.3e 
Sceny z oper Gounoda; 11 Dla kł. 
VIII (geografia): „Nasze najlep­
sze”; 11.25 Gra ’ kapela „Emit” 

z Żychlina; 11.35 Skrzynka poszu 
kiwania rodzin PCK; 11-40 Od 
Tątr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12-25 „Opowia- 13 
danie” K. Brozi; 12-45 J. Ibert — ----- 
„Escales”; 13 Dla kl. HI i IV 
(wych, muz.); „Blaszana rodzi­
na”; 13*20 Flecista J- Galway gra 
z Ork. Filharmoniczną; 13-35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 W rytmie rock

Wiadomości: - 
8.30, 11.30. 13.30.

4.30, 5.30, 6.30,
18.30, 21.30,

7.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu-
bi; 9 .,Husta\vka miłości' 
9.10 „Byle do wiosny” - 
spół Mainstrcam Plus;

— pow.; 
gra Zc- 

.40 Nasz
rok 77; 9.45 Recital organowy J. 
Serafina; 10.35 Kiermasz, płyt wy 
twórnj Pepita; 11 Zycie rodzinne; 
11.30 Mtume — człowiek, który 
gra na kongach; 12.25 Za kierów
nicą; 13 Powtórka z rozrywki 

„Znajomi z pociągu” —
pow.; 14 Symf. wokalne; 15.10 Bal
lady Joni Mitchell; 15.30 Za ram-
pą 
galii 
ki;

— rep.; 15.45 Fado z Portu- 
; 16 Rozszyfrowujemy piosen 
16.20 Na estradzie Mahavish-

-STRONA

nu Orchestra; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 „Re 
cepta na życie” — rep.; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś;
19.15 Książka tygodnia
obyczajów dawnej

„Dzieje
Polsce”;

a

podjęto decyzję, iż właśnie 
Stary Rynek winien stać się 
wspomnianym centrum życia 
miejskiego. Dokonano również 
przeglądu funkcji podobnych 
miejsc w Warszawie, Krako­
wie, Gdańsku, a także za gra­
nicą. Wykorzystano także opi 
nie naukowców, którzy twier­
dzą, że historycznie (już oko­
ło XIII wieku) kształtowała 
się koncepcja uczynienia Sta­
rego Rynku nie tylko architek 
fonicznym centrum miasta.

Ma on niebawem przekształ­
cić się w cel odwiedzin nie wy 
łącznie przybywających do Po­
znania wycieczek z kraju i za­
granicy, ma być przede wszyst 
kim celem dla jego mieszkań­
ców. Sama architektura Stare­
go Rynku z renesansowym ra­
tuszem i kamieniczkami jest 
dostateczną atrakcją turystycz 
ną. Nie znaczy to wcale, że 
musi być jedyną. Przewiduje 
się, że będzie to miejsce dla 
staropolskiej i regionalnej ga­
stronomii. kramików sprzeda­
jących wytwory artystycznego 
rzemiosła, przedmioty o cha­
rakterze upominkowym, szcze­
gólnie regionalnym. Tutaj rów 
nież znajdują się pomieszcze­
nia na wystawy artystycznych 
osiągnięć oraz stałe i sezonowe 
imprezy kulturalne, takie, jak 

na przykład „Światło i dźwięk”, 
czy koncerty muzyki poważnej 

• w kawiarnianym ogródku orzy 
Muzeum Instrumentów Mu­
zycznych. Przewiduje się tak­
że. że zmianie ulegną godzinv 
otwarcia zgromadzonych tu pla 
cówek handlowych i gastrono­
micznych ■— od południa do 
późnego wieczora. Wszystko to 
sprawi, iż poznańska Starówka 
mieć będzie niepowtarzalny 
klimat i atmosferę.

Jak ustalono, poznański Sta­
ry Rynek jest bardzo podatny 
na taką rewaloryzację. Wyma­
gać ona wszakże będzie etapo 
wości działań. W tym roku roz 
pocznie sie przeprofilowywanie 
niektórych sklepów i placówek

handlowych na potrzeby ga­
stronomii, związane z ruchem 
turystycznym, co dokona się 
częściowo do czerwcowego „Jar 
marku Świętojańskiego”. Obec 
nie znajdują się przy Starym 
Rynku 43 sklepy i placówki 
gastronomiczne, zajmujące po­
nad 8000 metrów kwadrato­
wych powierzchni. Gastrono­
mia posiada 611 miejsc kon­
sumpcyjnych, w tym 78 sezo­
nowych. Do końca przyszłego 
roku liczba miejsc konsump­
cyjnych wzrośnie do 1032, w 
tym 278 sezonowych.

Obok istniejących już przy- 
kawiarnianych ogródków przy
„Ratuszowej ,Literackiej’
st worzony zostanie cały ich 
ciąg, okalający rynek. Przejęte 
również zostaną pomieszczenia 
świetlicowe mieszczących się 
przy Starym Rynku instytucji, 
z przeznaczeniem na potrzeby 
ogólnie dostępnych działań kul 
turainych.

Trzeci etap, przypadający na 
lata 1979—1980, przewiduje u- 
sunięcie tych jednostek, które 
jeszcze teraz są przy Starym 
Rynku potrzebne oraz zorgani 
zowanie w dumkach budni- 
czych i ich podcieniach warsz­
tatów rzemieślniczych, w któ­
rych można będzie nie tylko 
nabywać wyroby rzemiosła ar­
tystycznego, ale również obser 
wować pracę rzemieślników. 
Do nich prowadzić będzie ciąg 
placówek rzemieślniczych usy­
tuowanych przy ulicach Woź­
nej, Wodnej, Świętoslawskiej 
i Żydowskiej.

W stworzeniu niepowtarzal­
nej atmosfery Starego Rynku 
zaangażowanych jest wiele 
osób. Od ich pracy zależy, czy 
koncepcja przekształcenia Sta 
rego Rynku w turystyczną a- 
trakcję z prawdziwego zdarze­
nia powiedzie się całkowicie. 
Zależy to również od samych 
mieszkańców, których z pew-
nością oczaruje ona 
zafascynowała tych, 
piękno Poznania jest 
nie bliskie, (ask)

tak. jak 
którym 

szczegół -

Wszystkie pory roku znaleźć 
można w... kombinacie ogrod­
niczym Naramowice. Podczas 
gdy w jednej szklarni akurat 
posadzono nowy gatunek wa­
rzywa, w sąsiedniej już zbiera

Na zdjęciu: mistrz ogrodniczy 
Czesław Wojciechowski wśród 

kwiatów odmiany „glorioza".
Fot. H. Kamea

INFORMUJEMY
Dzisiaj: ® Godz. 18 — w Teatrze 

Nowym uroczysta akademia z 
okazji 32 rocznicy wyzwolenia 
Poznania, na którą zaprasza wszy
stkich Koło 
ne.
• Zarząd 

nostek MO

ZBoWiD Jeżyce Dol-

Koła ZBoWiD Jed- 
oraz Zarząd TPP-R

przy KW MO w Poznaniu zapra­
szają swych członków na godz. 
18.30 na koncert z okazji 32 rocz­
nicy wyzwolenia Poznania.

19.35 Opera tygodnia — H, Pur- 
cell: „Dydona i Eneasz”; 19.50

Huśtawka miłości” pow.;
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 Nowoś 
ci literatury Ameryki Łacińskiej;
21.05 Wielki pianista W. Horo
witz; 22.08 Śpiewa Quincy Jones;
22.15 Pow. w wyd. dźw.; „Przy­
goda”; 22.45 Anastazja Wialcewa 
— królowa romansów cygańskich;
23 „Czarny bez” z wierszy J
B. Ożoga; 23.05 Muzyczne ostatki;
23.50 Śpiewa Anita CPDoy.

Wiadomości: 5. 6, 7, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM
express; 
polski):

IV: 6.45
Dla ki. II

9, 10.30,

Radio- 
lic. (jez.

Warszawa po roku 1963”
Puccini Wstęp, scena

i arie Pinkertońa i wejście But- 
terfly z I aktu opery „Madame 
Butterfly”; 12.65 Czas dobrych go
spodarzy; 
śpiewaków

12.25 Turniej kapeł i
ludowych;

znasz swoje prawo? —
cy Zagadnienia

13 Czy
Prawo pra

listach słuchaczy;
wej fonoteki muz.; 
średnich (chemia)

poruszane w
13.15 radio
13.50 Dla szkół 

,,Język che-
mii”; 14.25 wizerunki ludzi my-
ślących; 14.55
ae Sade” 
Łojka; 15. 
słuchać”;

— „Wiek markiza 
fragm. książki J.

5 „O tym warto po
15.30 „Matysiakowie”;

16.05 L. v. Beethoven: Trio Es-dur; 
16.20 Wszechnica rodzinna; 16.40 
Z cyklu; „Postawy i działanie”; 
16.50 Radioexpress; 17 Grupa SBB; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 „Poznań 
muzyką malowany” — aud. z ok. 
50-lecia Rozgł. Poznańskiej; 17.50 
Program stereof.; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.40 Kraj 
obrazy hist.; „Gniew — gród 
średniowieczny”; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Polski; „Motywy literatury ro­
mantycznej”; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 Odtw. konc. kameralnego — 
,,Ut*wory młodych kompozyto­
rów”; 21.10 Radiowy wieczór mu 
zyki — Odtw. konc. muzyki i 
poezji franc. ze studia PR w Ka 
towićach; 22.15 Nauka i świat 
współczesny — Proksemika czyli

się plony. Najpiękniej jest jed 
nak w szklarniach, gdzie wzrok 
cieszą kwiaty gamą różnoko­
lorowych pąków. Jest tu sporo 
odmian — od popularnych goź­
dzików do rzadko spotykanych 
storczyków. Jest też ciekawa i 
nowa odmiana kwiatów o 
dźwięcznej nazwie „glorioza”, 
nadająca się szczególnie — jak
utrzymują fachowcy do
przybrania ślubnych wiązanek 

(za)

o postrzeganiu przez człowieka 
przestrzeni; 22.35 „Twarze jazzu”. 

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEWlIJftl
PROGRAM 1: 12.45 —

Szkoła Średnia — Chemia, Ib
„Szereg elektroniczny pierwiast 
ków”; 13.25 — R-TV Szkoła Śred
nia 
ki; 15.50

Biologia, 1. 13:
URT

.Pierwotnia 
Filozofia:

,JPoznanae jako proces aktywne 
go odzwierciedlenia rzeczywistoś 
ci”; 16.30 — Dziennik (kol.); 1G.46

Obiektyw; 17 ,Zwierzyniec’
— program dla dzieci (kol.); 17.45
..Rady Informacje —, Opinie”;
17.55 — „Wysoko ku niebu” — 
film ser. prod. TV ZSRR (kol.);
19 — Dobranoc dla najmłodszych
i program dla 
19.30 — Wieczór 
(kol.); 20.30 —
.Turoń” S.

22 — Camerata 
„Wzdłuż Andów” 
„Fitz roy” (kol.); 
nik (kol.).

młodzieży (kol.); 
z dziennikiem

Teatr Telewizji;
Żeromski (kol.);

(kol.); 22.35 — 
— ode. 2 pt.
22.50 — Dzien-

PROGRAM 
niemiecki — 
1. 18; 15.45 — 
cze raz; 15.50
sza'
rodystów 
czym tu 
bruku”;
Zygmunt'

2: 15.20 Język
Kurs podstawowy. 
Spotkajmy się jesz

(kol.); 16.25
(kol.); 

dumać
17.25 —

Dodek — Dynt- 
— Turniej pa

16.50 O
nn krakowskim 
„Kiedy dzwoni 

cyklu: „Nie od
razu Kraków zbudowano” (kol.);
17.50 ,TeIe retro”
XVII, ode. 3 (kol.); 18.40
leskop; 19

wiek 
Te-

Dobranoc dla naj-
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Para 
da blagierów (kol.); 21.15 — „Roz 
ważania” — rep. filmowy (kol.); 
21.30 — „Kicz” — film (kol.); 21.55 
— 24 godziny (kol.); 22.05 — „Opo
wieści włoskie” 
i „Ballada z
(kol.); 
fia;

22.55

— „Odwiedziny” 
Roeca Lanciano” 
NURT — Filozo-

„Poznanie jako proces'
Matematyka: „Algorytmy doda­
wania i odejmowania pisęmne- 
go”.

Wczorajsza GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema w 
Poznaniu była kolejnym przeglądem licznych i różnorodnych 
ofert

Najwięcej wystawiono „Fiatów” 126p. Wyceniano je — nie­
stety — „tradycyjnie”. Za malucha żądano: 100 000 (1974), 
10 3 000 (1973 rocznik, plus dopisek — siedzenia rozkładane, o- 
grzewana szyba, tapicerka jak we „Fiacie” 125p), 106 000 
(1975), 110 000 (1975), 120 000 (1976), 132 000 (1977), 133 000 (1977) 
oraz 135 000 (1977).

„Fiata” 125p proponowano za 145 000 (1972, silnik 1300 eetn) 
oraz za 160 000 (1973, silnik 1500 ccm).

Wyjątkowo wiele oferowano tym razem „Za«4av” THWP; 
wyceniano je na 230 000 (1976), 235 000 (1976) oraz 240 000 (ten 
sam rocznik).

Za „Syrenę” 105 żądano 79 000 (1973) oraz 100 006 al (1974). 
„Dacie” wyceniano na 140 000 (1973) oraz 152 000 zł (ten sam 
rocznik). „Trabanty” nadal w cenie — za wóz z 1971 roku żą­
dano 95 000 zł.

I znów — jak poprzednim razem — wystawiono na giełdzie 
dwa motorowery marki „Jawa”; wyceniono je na 12 500 zł.

INFORM.ACJA EXTRA: Trzeba z pewnością zastanowić się 
nad jakimś radykalnym rozwiązaniem, aby zlikwidować tzw. 
„wolnych ■strzelców”, którzy wystawiają swoje samochody na 
sprzedaż poza terenem giełdy, a nawet... na targowisku zwie­
rzęcym, po przeciwnej stronie ui. Bema, (res)

☆

Na ZWIERZĘCEJ GIEŁDZIE (ui. Bema) odnotowaliśmy 
wczoraj wzmożony ruch. Szczególna jest atmosfera tego miej­
sca — można posłuchać uwag na temat hodowli królików i 
gołębi, dowiedzieć się jak wytresować czworonożnego przy­
jaciela itp.

Najwięcej oferowano wczoraj na sprzedaż psów — najprze­
różniejszych ras. Trzyletni „wilk” (mieszaniec, ale bardzo 
sympatyczny) mógł zmienić właściciela za jedne 300 zł; wa­
bił się „Lord Suczka — czarny pudelek, oszacowana zosta­
ła na ”00 zł (wiek — 5 miesięcy). Trzymiesięczne mieszańce 
pudli czarnych sprzedawano po 200 zł.

Duże zainteresowanie — również i nasze — wzbudził sied- 
miomiesiępzny bokser, bardzo żywy i towarzyski, o dźwięcz­
nym imieniu „Parol” — oferowany za 500 zł. Czteromiesięcz­
nego ratlerka można było kupić za 1200 zł.

Dziesięciomiesięcznego foksteriera „Kubę” oferowano za 
1200 zł; chłopiec, który go sprzedawał, z żalem stwierdził: 
„Mama nie pozwala go trzymać w domu” (A może zmieni 
zdanie?).

Ponadto — tradycyjnie już — oferowano na zwierzęcej 
giełdzie gołębie różnych ras oraz króliki, a także żerek dla 
ptaków.

INFOMACJA EXTRA: Bezsprzecznie najpiękniejszym oka­
zem oglądanym przez nas wczoraj był dwuletni dog niemiec­
ki, proponowany za 7000 zł (z metryką), (res)
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ŃM
WIOSENNE WARUNKI SPRZEDAŻY 

SAMOCHODÓW 
W EKSPORCIE WEWNĘTRZNYM

OBCE

PHZ PM „POL-MOT
BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
03-464 WARSZAWA, plac Leńskiego 10

uprzejmie informuje, że z dniem 25 stycznia 1977 roku
WPROWADZIŁO NOWE ZASADY WPŁAT
NA SAMOCHODY W WYKONANIU STANDARD

FIAT 125p/1500, FIAT 126 p, ZASTAVA 1100 p 
pod warunkiem złożenia zamówienia do dnia 30 marca 1977 r. 
i odbioru samochodów FIAT 125 p i 126 p do 31 marca br 

a ZASTAYA 1100 p od 1 kwietnia do 30 maja br.
Szczegółowych informacji o wiosennych zasadach sprzedaży 

udzielają oraz wpłaty przyjmują wszystkie placówki 
BANKU PKO' SA na terenie kraju.

PHZ „POL-MOT”, BEW zastrzega sobie możliwość skrócenia 
okresu przyjmowania wpłat w oparciu 

o wiosenne warunki sprzedaży.
235-K2■■■■■■■■■■■SaBBBBBBBBBBBBBBBBBBaaBBBBBBBBBBBaBB

Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy 
„CZYSTOŚĆ*

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE

ZOSTAŁ PRZENIESIONY ZAKŁAD NR 9 
dotychczas znajdujący się przy ul. Małeckiego nr 23, 
NA UL. ŁUKASZEWICZA 34, teł. 66-52-38.

ZAKŁAD ŚWIADCZY USŁUGI dla ludności w zakresie :
— czyszczenie i lakierowanie parkietów oraz podłóg 

drewnianych,
— układanie wykładzin podłogowych i dywanowych oraz 

parkictopodobnych z importu,
— czyszczenie wykładzin dywanowych i dywanów oraz po­

sadzek lastrikowych i betonowych na mokro - u klienta,
uszczelnianie 
instalowanie 
zespolonych, 
instalowanie

okien i drzwi taśmą aluminiową, 
zaczepów do szybkiego otwierania okien

wizjerów oraz gongów do drzwi,
zakładanie szyn i karniszy, 
zakładanie zamków patentowych, 
dorabianie kluczy patentowych. 425-K1

Pracownicy poszukiwani
Automobilklub Wielkopolski w Poznaniu —
zatrudni z dniem 1. III.

instruktora d/s sportu.
1977 r.
Wymagane wy-

kształcenie wyższe lub średnie, zamiło­
wanie do sportu samochodowego.

Zgłoszenia przyjmuje biuro AW — ul. Miel-
żyńskiego 16.

Dnia 18 lutego 1977 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik — kierownik Zakładu nr 2 
w Międzychodzie

BOLESŁAW MACIASZEK
były więzień polityczny, zasłużony działacz or­
ganizacji społecznych, wzorowy organizator pra­
cy i wychowawca młodej kadry pracowniczej, 
odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia PRL, Złotym Krzyżem Zasługi, Hono­
rową Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Medalem Zwycięstwa 

i Wolności, Złotą Odznaką ZMW i innymi 
odznaczeniami i -wyróżnieniami.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów 
„Pozbet” w Poznaniu

716-K3

Dnia 12 lutego 1977 r. w wieku 78 lat zmarła

IRENA CHOJNACKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają

Ul. Śniadeckich 17 m. 9. 16303g

Dnia 16 lutego 1977 r. zakończył swoje praco­
wite życie, przeżywszy lat 74, mój kochany mąż, ■ 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek

ADAM KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 8.05 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

żona x godziną

Ul. Osinowa 12 m. 6. 704-U3

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 18 lutego 
1977 r. zmarła, przeżywszy lat 72, nasza uko­

chana matka, śp.

TEKLA MUSZYŃSKA
z domu Skierczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu parafialnym w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, Oborniki Wlkp. 707-U3

+ Dnla 18 lutego 1977 roku zasnęła w Bogu, 
w wieku 82 lat, nasza najdroższa mama, teś­

ciowa i babcia

ANNA BĄKOWSKA
z domu Clemnlejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 16.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuki

Ul. Kolejowa 48 m. 12.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 16498g

na
na
na

14740g

BANK
POLSKA KASA OPIEKI

PRZYJMUJE

612-K1

Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy 
w Poznaniu

POSZUKUJE NA TERENIE MIASTA 
i WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

LOKALI
nadających się na warsztaty 

usług motoryzacyjnych.
Właściciela lokalu, który posiada 
odpowiednie kwalifikacje zawodowe, 

możemy zatrudnić w systemie 
prowizyjnym.

Zgłoszenia osobiste do Zarządu Spółdzielni 
Poznań, ul. Jackowskiego 49. 

Szczegółowe informacje: tel. 400-50. 
428-K1

Praca 0 Nauka
Zatrudnię pracownika fi­
zycznego na Stara, praca 
w dystrybucji. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15860g.
Przyjmę kierowcę I kat. 
na samochód ciężarowy.
Tel. 67-24-85. 15624g
Krawcową i uczennicę — 
przyjmę, Pracownia Gor­
setów. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14483g.
Potrzebna pomoc do sprzą 
tania 2 razy tygodniowo. 
Sokoła 49 m. 10, po godz.
16. 14285gpr
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19. 16362g
Elektromonter poszukuje 
pracy (pół etatu). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15997g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Zgłoszenia: tel. 597-56,
po godz. 15. 14724g
Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo z mieszka 
niem. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14728g.

Przyjmę samotną panią 
do prowadzenia domu (2 
dzieci). Tel. 643-57, po go-
dżinie 16.
Poszukuję na dobrych wa 
runkach opiekunki do 
dziecka. Os. Kraju Rad 35 
m. 150. 14770g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca do trzech 
osób. Bardzo dobre wa­
runki. Tel. 532-23. 14775g
Młody mężczyzna — wy­
kształcenie średnie gastro 
nomiczne poszukuje -pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1489ftg.

Fryzjer męski, potrzebny, 
praca stała. Poznań, Gło-
gowska 116. 14500g

Dnia 15 lutego 1977 r. zmarła

WERONIKA SZEFFER
były, długoletni pracownik i członek 

naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 lutego 1977 roku 
o godz. 8.05 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają : v

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — Zarząd 
pracownicy oraz 

członkowie Koła Emerytów i Rencistów 
Poznańskiej Spółdzielni Pracy 

Odzieżowo - Futrzarskiej w Poznaniu 
687-K3

Dnia 18 lutego 1977 r. zmarł, przeżywszy lat 77, 
mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

JÓZEF KASPRZAK
podporucznik WP.

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką 
Tysiąclecia Państwa Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15 
na cmentarzu na Starołęce.

Strapiona

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie murarza. Kazimierz 
Trojanowski, Srocko Wiel 
kie 38, gmina Czempiń.

14866*’
Absolwenci Politechniki 
udzielają korepetycji z 
matematyki. Oferty listów 
ne: Masadyńska, Chudo-
by 14 m. 17. 14712g
Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela „Oświata”. 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

na NOWYCH, KORZYSTNYCH WARUNKACH 
wszystkie krajowe i zagraniczne wpłaty walut 

wymienialnych
i OPROCENTOWANE RACHUNKI WALUTOWE 
(z wyjątkiem zagranicznych emerytur i rent) 

WPŁATY PRZYJMOWANE SĄ BEZ DOKUMENTOWANIA 
TYTUŁU I ŹRÓDŁA POCHODZENIA WALUT.

Oprocentowanie na rachunkach o wkładach płatnych 
— na każde żądanie wynosi — 4 % rocznie, 
a na rachunkach terminowych :

V2 roku
1 rok
2 lata
3 lata

4,5%
— 5 
— 6 
— 7

% 
% 
%

rocznie 
rocznie 
rocznie 
rocznie

ZAPEWNIONE SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWA-
NIA WKŁADAMI W KRAJU I ZA GRANICĄ.
ZWROT WKŁADÓW NA KAŻDE ŻYCZENIE.
RACHUNKI OTWIERA I PROWADZI :

Oddział Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczew­
skiego 12, 
Ekspozytura Banku PKO SA w Zielonej Górze, ulica 
Chopina 21, 
Agencja Banku w Kaliszu, ul. Górnośląska 35 
oraz:
oddziały i ekspozytury Banku PKO SA w: Białymsto­
ku, Bydgoszczy, Gdańsku, Gdyni, Katowicach, Kiel­
cach, Koszalinie, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Nowym 
Targu, Olsztynie, Opolu, Rzeszowie, Szczecinie, Tar­
nowie, Świnoujściu, Warszawie, Wrocławiu.
Tam też można zasięgnąć szczegółowych informacji.

307-K1

Kupno Sprzedaż
Kupię aparat słuchowy 
(zaczep uszny — Austria). 
M. Michalska, Poznań, 
Strzelecka 8 m. 2, telefon
553-12. 14735g
Sprzedam 3 konstr. folio­
we typ z c. o. i piecem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16335g.
Sprzedam snopowiązałkę 
5, siewnik do nawozów — 
zawieszany, „Guślik”. Al­
fons Kołodziejczak, Ja- 
rząbkowo, woj. poznań­
skie. 212p
Sprzedam japoński kolo­
rowy telewizor Sony. Tel. 
402-46, po godz. 17. 15858g

Dnia 13 lutego 1977 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszego Zakładu #

MARIAN GADZIEMSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Kierownictwo — Rada Oddziałowa 
i współpracownicy

Zakładu Sprzętowo - Transportowego
PPBP nr 2 w Poznania

717-K3

Dnia 16 lutego 1977 roku zmarła nagle droga 
żona, matka, siostra, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 67, śp.

HELENA KRUSCHE
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15.25 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Świerczewskiego 13 na. 27.

+ Dnia 18 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana siostra, 

bratowa i ciocia, śp.

ZOFIA BĄKOWA
z domu Sikora

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10 
w Krzywiniu,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Krzywiń. 16455g

+ Dnia 14 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga siostra, szwa- 

gierka i ciocia, śp.

ANTONINA WALKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kniewskiego 31 m. II. 66O-U3

tW dniu 15 lutego 1977 roku, w wieku lat 65, 
przestało nagle bić serce mojej najukochań­
szej żony, czułej i pełnej poświęcenia matki, 

babci, teściowej i cioci, śp.

GERTRUDY BARTKOWIAK
z d. Woźnicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku

mąż z rodziną

Ul. Jeżycka 2 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 674-U3

T6401g

tDnia 16 lutego 1977 roku zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, przeżywszy lat 50, mój 
najdroższy mąż, nasz kochany tatuś i dziadek, śp.

JAN RZEPKA

Kupię bony PeKaO. Tel.
33-35-23. 14486g

© Samochody
Pilnie sprzedam Fiata MR 
— 1500, 1976 r. Poznań, Nie 
stachowska 50 m. 133.

16210g
Auto-Service specjalistycz 
ny zakład konserwacji 
podwozi — Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3 — wy­
konuje trwałe, gwaranto­
wane, antykorozyjne za­
bezpieczenia podwozi ze 
szczególnym uwzględnie­
niem zamkniętych elemen 
tów. Zabezpieczenia wy­
konujemy natryskiem go­
rącą masą asfaltową. W 
okresie trwania 2-letniej 
gwarancji dokonujemy 2-
krotnego bezpłatnego
przeglądu i uzupełnienia 
powłoki antykorozyjnej.

12106g
Kupię nowego Zaporożca. 
64-110 Sieraków Wlkp., O- 
grodowa 1, Edward Przy-
szczypkowski. 14220g
Sprzedam Fiata 125p - 1500 
cm’, rok produkcji 1974. 
Poznań, ul. Zielona 6 m. 1,
godz. 17—20. 16065g
Sprzedam szybę przednią 
Skody 1000 MB. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 164p.
Zamienię nową Syrenę na 
nowego Fiata 126. Siero­
szewice 62, koło Ostrowa
Wlkp. 10433g
Sprzedam Fiata MR-1500, 
1975 r. Niestachowska 50 
m. 133, tel. 41-16-70. 16316g

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.15 
na cmentąrzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 283 m. 2. 678-U3
ES

tDnia 16 lutego 1977 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 63, nasza kochana ciocia, śp.

BOŻENA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Jackowskiego 33 m. 22. 6TO-U3

+ Dnia 15 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, moja 
kochana żona, nasza droga mama, teściowa 

i babcia, śp.

MARIANNA SKOŁOZDRZY
z domu Pale

Zawiadamiamy, że pogrzeb odbył się dnia 
19 bm. na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

676-U3

Dnia 14 lutego 1977 roku zmarła w wieku

ANTONINA DOPIERAŁA
z d. Pomykaj

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Przemysłowa 23 m. 4. 6T3-U3

M
M

K
K*

Sprzedam Skodę S-100 —
1973 r. Niestachowska 50 
m. 133, tel. 41-15-70. 16317g

O Lokale
Oddam pokój 1-osobowy.
Poznań. Kmieca 22, po go
dżinie 16. 15893g
Poszukuję mieszkania — 
chętnie w starym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
14140gpr.

Zguby Różne
Zgubiono złoty pierścio­
nek z bursztynem. Uczci­
wy znalazca proszony jest 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 67-12-09. 16391g
Cukiernicy! Piece cukier­
nicze różnej wielkości, pa­
telnie elektryczne do sma­
żenia pączków inny sprzęt 
l urządzenia wykonuje 
Janusz Pasich, Szczecin, 
ul. Krasickiego 11 a, tel.
75-375. 2887-K2
Naprawa lodówek. Telefon 
33-16-07, Hajdrych. 14787g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. Te 
lefon 20-47-00, Łagodzki.

14941g

O Matrymonialne
Kawaler — wykształcenie 
wyższe, na stanowisku, po 
siadający samochód, osz­
czędności, pozna.pannę do 
lat 33 w celu matrymo­
nialnym. Oferty z fotogra 
fią (zwrot i dyskrecja za­
pewniona) „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13537g.

+ Dnia 19 lutego 1977 roku odeszła od nas, po 
pełnym poświęcenia życiu, nasza ukochana 

,mama, babunia i siostra, śp.

MARIA HOPPE
z domu Nowak

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 23 lute­
go 1977 r. o godz. 14 w kościele farnym, po czym 
nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu parafial­
nym w Śremie.

W żalu pogrążane

dzieci, wnuki i rodzina

tDnia 18 lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 48, mój najdroższy mąż, tatuś, teść, 
syn, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

JAN WINIARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. M 

na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Gwardii Ludowej 43 m. 6.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby
o godzinie 13. 708-U3

+ Dnia 12 lutego 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy 85 lat, nasz kochany i niezapomnia­
ny ojciec, teść, dziadek, pradziadek, wujek, ku­
zyn i szwagier, śp.

EDWARD LATANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku’ pogrążona

Ul. Mostowa 37 m. 5. 16234,g

tDnia 18 lutego 1977 raku zmarł, przeżywszy 
lat 86, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY PALACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 313 m. 6. 708-U3



32:25 i 28:24 z Wawelem Kraków

sport Grunwald wygrał

lecz nie zachwycił
Loty narciarskie W pierwszych spotkaniach rundy rewanżowej rozgrywek o mistrzo­

stwo I ligi, szczypiorniści Grunwaldu dwukrotnie pokonali najsłab­
szy zespół w lidze — Wawel Kraków 32 : 25 (14 ; 12) i 28 : 24 (14 : 12).

Walter Steiner
mistrzem świata

Cieszą zwycięstwa, dzięki którym 
wojskowi wyszli na trzecie miejsce 
w tabeli, jednak gra poznańskiego 
zespołu dała dużo mniej nowcdów 
do zadowolenia. Piłkarze Grunwal

du zbagatelizowali przeciwnika, 
grali bardzo nonszalancko zarów­
no w obronie jak i w ataku. Rów 
nież bramkarz poznaniaków. — Ue- 
śniczak nie miał w sobotę swego

Pierwsze bramki
Lecha w Poznaniu
Na tydzień przed pierwszym mistrzowskim spotkaniem z Arką 

Gdynia, piłkarze Lecha zmierzyli się wczoraj w towarzyskim meczu 
z czołowym zespołem II ligi — Zawiszą Bydgoszcz. Zwyciężyli kole­
jarze 2:0 (1:0).

W norweskiej miejscowości Vi- 
kersund zakończyły się w niedzie­
lę IV mistrzostwa świata w lotach 
narciarskich. Tytuł mistrzowski 
wywalczył 20-letni Szwajcar Wal 
ter Steiner powtarzając swój suk­
ces z 1972 r., w którym na ma­
muciej skoczni w Planicy w Jugo­
sławii również był najlepszy. Stei 
ner zdobył mistrzostwo świata, ale

Poznańska kaczka
wicemistrzem Polski

najlepszego 
łatwych do

Wszystko 
nie grający

dnia i przepuścił kilka 
obrony piłek.

to sprawiło, że ambit-

bohaterem 
byi młody 
sek Novak. 
chosłowacji

ostatniego dnia lotów 
Czechosłowak Franti- 
18-letni skoczek z Cze- 
osiągnął w pierwszej

W sobotę zakończył się w 
Opolu trzydniowy turniej pił­
karski — I Halowe mistrzostwa 
Polski dziennikarzy w piłce 
nożnej. Drużyny występowały 
w 5-osobowych składach, a me-

- . goście prowadzili przez 
długi okres pierwszej połowy so­
botniego spotkania. Najlepszym za 
wodnikiem w ich zespole był re-
prezentant Polski Jan Kozieł.
Jest to piłkarz bardzo dynamicz­
ny, posiadający też niezwykle sil-

stracił szansę na poprawienie bi­
lansu bramkowego.

W drużynie poznańskiej w prze­
kroju obu spotkań najlepiej grali: 
T. Dybol i Kuleczka. W niedzielę 
udany występ miał też Urbano­
wicz, były zawodnik Wybrzeża 
Gdańsk, Który w Grunwaldzie od­
bywa służbę wojskową.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Kuleczka 8 i 8, T. Dybol 9 i 7, Z. 
Dybo! 4 i 5, Roesler 6 i 1, Jarzyń- 
ski 2 i 2, Urbanowicz 0 i 3, Baś- 
kiewicz 2 i 0, Marciniak 1 i L Ra­
tajczak 0 i 1. Dla Wawelu: Kozieł 
14 i 11, Tomaszewski 4 i 4, Dyduch 
2 i 3, Zdebski 1 i 1, Koper 2 i 2, 
Rzewuski 0 i 2, Górecki 1 i 9, O- 
strowski 0 i 1, Pajączkowski 1 i 9.

(wił)

cze rozgrywane systemem
serii niedzielnego konkursu fan­
tastyczną odległość 157 m popra­
wiając aż o 3 metry ustanowiony 
w 1967 r. przez Reinholda Bachlera 
(Austria) rekord skoczni w Viker- 
sund.

Wicemistrzem świata został To­
ni Innauer. Bojowy Austriak wy- 
walcstył srebrny medal w ostatniej 
serii mistrzostw, lądując na odleg­
łości 148 m. Brązowym medalistą 
został Henry Glass (NRD).

każdy z każdym — trwały 2 ra­
zy po 20 minut.

Świetnie spisali się w tym 
turnieju reprezentanci Pozna­
nia. Drużyna spod znaku „kocz
ki” Zbigniew Kościelak

Porażka i remis
polskich hokeistów

W niedzielę wieczorem Oświę 
elmiu spotkały się w rewanżowym 
meczu hokeja na lodzie reprezen­
tacje Polski oraz ZSRR II. Mecz 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2 (1:1, 0:0, 1:1). Bramki dla 
Polski zdobył Leszek Kokoszka 
(14 i 18 min.). W pierwszym meczu 
triumfowali goście 6:4 (2:1, 3:1, 
1:2). Bramki dla Polski zdobyli: 
Kokoszka 2 (32 i 56 min.), Jobczyk 
(42 min.) i Chowaniec (6 min.).

(„Głos Wielkopolski”), Krzysz­
tof Jaślar (Telewizja), Zbi­
gniew Kubiak, Wojciech Mi­
chalski i Wojciech Zieliński 
(„Gazeta Zachodnia”) — nie po 
nosząc ani jednej porażki, zdo 
była wicemistrzowski tytuł, u- 
stępując w tabeli zespołowi 
Warszawy I jedynie różnicą 
bramek. Poznań pokonał Opo­
le 9:3, Łódź 9:2 i Warszawę II 
3:1, zaś mecz z Warszawą I za 
kończył się remisem 3:3. Dru­
żyna znad Warty, pokazała w 
Opolu ładną, skuteczną zarów­
no w ataku jak i w obronie grę 
(K. Jaślar, zdobywca 12 bra­
mek został „królem strzel­
ców”).

Piłkarskie mistrzostwa Pol 
ski dziennikarzy w hali będą 
się odbywać w Opolu co rok.

(z)

Lech wystąpił w tym meczu w 
następującym składzie: Turek, 
Gut, Szewczyk, Grześkowiak, Ju- 
stek, Barczak, Kasalik, Grobelny 
(od 46 min. Rutkowski), Chojnacki, 
Szpakowski, Milewski. Mecz mógł 
się podobać szczególnie w pierw­
szej połowie, w której lechici na­
rzucili duże tempo gry, atakowa­
li rywali już pod ich bramką, nie 
pozwalając na przeprowadzenie 
skutecznych akcji ofensywnych. 
Ten system gry przyniósł oczeki­
wane rezultaty. Poznaniacy mieli 
dużą przewagę, stworzyli też kil­
ka groźnych sytuacji podbramko­
wych. Niestety, wielu z nich nie 
wykorzystali. Jedynie Chojnacki w 
10 minucie celnie skierował piłkę 
do siatki.

Po zmianie stron obraz gry uległ 
zmianie. Lechici grali już bardziej 
spokojnie, a coraz częściej do glo 
su dochodzili bydgoszczanie, gra­
jący w swym najsilniejszym skła 
dzie z nowo pozyskanymi zawodni 
kami (Woronko z Pogoni Szczecin
i Cirkowski ze 
Gdańsk). Kilka akcji

Stoczniowca 
Zawiszy przy 
Lecha sporosporzyło obrońcom

kłopotu. W okresie wyrównanej

Koszykówka

Zwycięstwa AZS°u

ny rzut. W sobotnim meczu zdo­
był on aż 14 bramek.

W przerwie spotkania trener 
Grunwaldu — B. Olejniczak udzie­
lił swoim podopiecznym srogiej re 
prymendy i po zmianie stron go­
spodarze zagrali znacznie lepiej, 
wygrywając zdecydowanie.

Sądziliśmy, że po słabym meczu 
w sobotę, w rewanżu poznaniacy 
zaprezentują się z lepszej strony. 
Nic z tego. Niedzielny pojedynek 
był bardzo podobny do sobotniego 
meczu. Już w pierwszych minu­
tach goście prowadzili 5 : 2. Grun­
wald stratę szybko odrobił (głów­
nie dzięki kilku szybkim atakom) 
i później kontrolował przebieg gry. 
Z pewnością nie zaprezentował je­
dnak pełni swych umiejętności 1

Na zdjęciu fragment 
meczu.
Fot. —

sobotniego

H. Kamza

Sensacja w derbach

Pięściarze Gwardii

gry lechici zdobyli drugą bramkę. 
Ładne dośrodkowanie Chojnackie­
go przytomnie wykorzystał Szpa- 
kowski, strzelając głową obok 
bramkarza.

Trudno na podstawie wczorajsze 
go meczu oceniać w jakiej formie 
znajdują się poznańscy piłkarze. Z 
Bułgarii powrócili oni dopiero w 
sobotę rano i nie zdążyli jeszcze 
dostatecznie wypocząć. Można jed 
nak powiedzieć, że poznaniacy są

i porażki Warty Rekord Polski
Z poznańskich drużyn jedynie Ii-ligowe zespoły koszykarzy wy- 

stępowały przed własną widownią. AZS w meczach o przysłowiową 
pietruszkę dwukrotnie pokorni Astorię Bydgoszcz, 
miast przegrali dwa razy z “ ' —

wy-

Turowem Zgorzelec.
warciarze nato-

wygrali 
Turniej Asów

dobrze przygotowani 
dem szybkościowym 
nym.

Trener Jerzy Kopa

pod wzglę- 
i kondycyj-

jest bardzo
zadowolony z pobytu w Złotych
Piaskach. Lechici mieli jego

W ostatnim dniu rozgrywanego 
w Jastrzębiu bokserskiego Turnie 
ju Asów, w którym o puchar 
..Przeglądu Sportowego” walczy­
ły reprezentacje CRZZ, Gwardii 
i Wojska Polskiego, zmierzyły się 
drużyny Gwardii i CRZZ. Ubiegło 
roczny zdobywca pucharu — 
CRZZ przegrał 10; 12.

Mecz stał na niezłym poziomie. 
Najciekawszą walkę stoczyli w 
wadze lekkiej Tomczyk z poznań 
skim pięściarzem Nowakiem. Był 
to pojedynek o prymat krajowy 
w tej wadze. Przez dwie rundy 
pięściarz Gwardii umiejętnie po 
wstrzymywał ataki Tomczyka. W 
ostatnich trzech minutach spot- 

ugiął się jednak przed ata-

zdaniem — doskonałe warunki do 
treningu i w pełni zrealizowali • 
swoje plany szkoleniowe. Rozegra 
li też 9 spotkań towarzyskich. Wy 
niki większości z nich już podawa 
liśmy. Uzupełnijmy — w ostatnich 
występach w Bułgarii kolejarze po 
konali Lokomotiy Russe 3:1 oraz. 
dwukrotnie ulegli zespołowi 
ROW-u Rybnik 1:2 i 5:7.

W środę o godz. 14.30 Lech w ko
lejnym spotkaniu 
zmierzy się z Wartą, 
zegrany zostanie na 
ul. Rolnej, (wił)

towarzyskim 
Mecz ten ro 
boisku przy

1:5 w bilansie 
koszykarek

"Wszystkie poznańskie zespoły 
koszykarek walczyły na wyjaz­
dach. Na 6 spotkań tylko w jed­
nym triumfowały poznanianki. O 
sukces ten postarała się Olimpia, 
zwyciężając w bardzo ważnym dla 
siebie meczu AZS Warszawa 67:64 
(32:33). Warto odnotować powrót 
na parkiet Barbary Treli, koszy- 
karki .którą w ubiegłym sezonie 
oficjalnie pożegnano. Trela nale­
żała do najlepszych w swym zes­
pole i zdobyła 14 punktów. Oprócz 
niej w Olimpii najcelniej rzucały: 
Linka 14 i 17 oraz Mańczak 17 i 15 
punktów. W rewanżowym meczu, 
nieznaczną przewagę przez cały 
czas posiadały warszawianki i wy 
grały 70:64 (40:32).

AZS poniósł dwie porażki z Wi­
słą w Krakowie 71:87 (40:45) i 82:100 
(41:55). Akademiczki, mimo że gra 
ły bez Jergen i Ziętarskiej sta­
wiły Wiśle w sobotnim pojedyn­
ku zacięty opór. W 7 min. AZS 
prowadził 18:11, a w 14 min. 31:26. 
Po przerwie akademiczki osłabły 
i oddały inicjatywę rywalkom. W 
ich zespole na szczególne wyróż­
nienie zasłużyła Gumowska oraz 
Komorowska za grę w pierwszych 
39 minutach. Punkty dla AZS-u 
zdobyły: Gumowska i Wiśniew­
ska po 23, Komorowska 20, Sur - 
maeewicz 3 i Haber 2. W niedziel 
nym meczu, w którym wiśiaczki 
przeważały wyraźnie, najwięcej 
punktów dla AZS-u zdobyły: Wiś 
niewska 24 1 Gumowska 19.

Ambitnie o zwycięstwo walczy­
ły koszykarki Lecha w Łcdzi, w 
pojedynkach z ŁKS-em. W sobo­
tę przegrały 81:92 (40:47). Lechitki 
nawet prowadziły w drugiej po­
łowie, lecz w końcówce były zes- 
peiłem słabszym. W ich drużynie 
Stróżyna zdobyła 27 punktów, a 
Fromm 24. Szansę na sukces po­
siadały poznanianki w niedzielę. 
W 6 minucie meczu za 5 przewi­
nień boisko opuściła Gburczyk, 
co znacznie osłabiło łódzki zespół. 
Lech systematycznie zmniejszał 
różnicę punktów, lecz na całko­
wite odrobienie strat nie starczy­
ło czasu 1 mecz zakończył się 
zwycięstwem ŁKS 72:70 (48:33). W 
Lechu najskuteczniej grały: Stró­
żyna 18 1 Lubczyńska 17 punktów, 

(wił)

Akademicy nie mieli żadnych 
kłopotów z odniesieniem dwóch
zwycięstw nad znajdującą się w 
strefie spadkowej — Astorią Byd 
goszcz. Różnica klas dzieląca te 
zespoły uwidoczniła się najwyraż 
niej w pierwszej połowie 
sobotniego meczu, wygranej przez
poznaniaków 66:33. 
w AZS-ie grali już

Po przerwie 
rezerwowi za

wodnicy i zdołali oni utrzymać
wysoką przewagę. Końcowy re-
zultat 109:78, Również w niedzie 
lę bydgoszczanie nie zmusili gos 
podarzy do większego wysiłku 
ulegając AZS-owi 67:95 (32:43). Naj 
wiecej punktów dla AZS-u zdo­
byli: Szarata 14 i 22. Domanowski 
22 i 11, Trela 18 i 20. W Astorii 
naje elniej rzucali: Błażejewski 21 
i 25 oraz Paul 9 i 20.

Koszykarze Warty, którzy w przy 
padku odniesienia dwóch zwy­
cięstw nad Turowem Zgorzelec 
mieli jeszcze szanse na utrzyma­
nie się w II lidze, nie wykorzy-

poznańskiego łucznika
W bardzo dobrej formie znajdu­

je się łucznik Surmy — Ireneusz 
Rękoś. Podczas kontrolnych zawo­
dów kadry wojewódzkiej poprawił 
on rekord Polski juniorów na od­
ległość 30 m. uzyskując 344 pkt.

Na wyróżnienie zasługuje też wy­
nik Wojciecha Szymańczyka, któ­
ry w Ł—2B uzyskał najlepszy tego­
roczny wynik halowy w kraju — 
1301 pkt. Wśród kobiet w Ł—2B 
zwyciężyła Danuta Kozak — 1169 
pkt., a w dwuboju Ł—B pierwsza 
była rewelacyjnie strzelająca Zdzi 
sława Bielejewska — 632 pkt.

W kategorii spartakiadowej 
triumfował I. Sękoś 1274 pkt., a 
wśród juniorek B. Piątek — 1138 
pkt. (wił)

szczypiornistów
Sensacyjnym podziałem punk­

tów zakończyły się derbowe snot- 
kania Ii-ligowych zespołów piłka­
rzy ręcznych Energetyka i Posna- 
nii. W sobotę po bardzo zaciętym 
meczu Energetyk pokonał jednego 
z kandydatów do awansu do I li­
gi 17:16 (5:10).

Kiedy po pierwszej połowie Po­
snania prowadziła 10:5, nikt nie 
przypuszczał, że może ona jeszcze 
przegrać mecz. Energetyk w dru­
giej połowie zagrał szalenie ambit­
nie, .systematycznie odrabiał stra­
ty Gdy przewaga spółdzielców 
zmalała do 1 bramki, zawodnicy 
Posnanii zaczęli grać bardzo ner­
wowo. Tracili łatwo piłki, strzelali 
mało precyzyjnie. Z pewnością de­
prymowała ich świetna postawa mło 
dego bramkarza Energetyka — Po 
deszwy. który spisywał się w de­
cydujących 'momentach znacznie 
lepiej ńiż renomowany bramkarz 
Posnanii — Rozmiarek. Najwięcej 
bramek w tym meczu -dla Energe­
tyka zdobyli: Wożniak i Forysiak 
po 5. a dla Posnanii Wichniarek, 
Skibiak, Żelazek i Wesołowski 
po 3.

Posnania zrewanżowała się ry­
walom w niedzielę, zwyciężając 
wysoko 24:14 (13:6), będąc przez ca 
ły mecz zespołem zdecydowanie
lepszym. Najwięcej bramek dla
Posnanii zdobyli: Wesołowski 6, 
i Turek 5, a dla Energetyka Fory­
siak 7 oraz Wożniak i Gorączniak 
po 2. (wił)TABELE.WYNIKI.TABELE

stali okazji.
oni z Turowem bardzo

W sobotę stoczyli
dramatycz

Koszykówka
ny mecz. Prowadzenie zmieniało
się wielokrotnie. Na 28 sekund 

spotkania,przed zakończeniem
przy stanie 98:100 dla Turowa Plu
ciński wykonywał rzuty osobiste. 
Trafił celnie tylko jdden raz, a 
w kontrataku goście zdobyli dwa 
punkty ustalając wynik meczu na 
102:99 (45:41).

W rewanżu Turów był zespołem 
wyraźnie lepszym i odniósł wyso 
kie zwycięstwo’ 106:79 (53:49). Naj­
więcej punktów dla Warty zdo­
byli — w pierwszym meczu: Plu­
ciński 25, M. Kujawiak 20. Herkt 
18, a w drugim: Herkt 23, M. Ku­
jawiak 18 i Stańko 16. Dla Turo- 
wa: Bińkowski 36 i 33, Bukiel 30 
i 26. (wił)

Emocjonujące mecze

I LIGA KOBIET
AZS W-wa — Olimpia 
Wisła — AZS Poznań
Spójnia Stomil
Włókniarz — Polonia
ŁKS — Lech
1. Wisła
2. ŁKS
3. AZS P‘ń
4. Spójnia
5. Lech
6. Polonia
7. Stomil
8. Olimpia
9. AZS W-wa

10. Włókniarz
I LIGA

Wybrzeże — Śląsk 
Start — Lech 
Wisła — Spójnia 
Polonia — Górnik 
ŁKS — Gwardia

STRONA

GŁOS 21 II 1977

koszykarzy Lecha
Dwa emocjonujące mecze sto­

czyli koszykarze Lecha w Lubli­
nie ze Startem. W sobotnim me­
czu w pierwszej połowie prowa­
dzili poznaniacy, lecz po przer­
wie gospodarze przejęli inicjaty­
wę i w 34 min. prowadzili już 
70:58. W końcówce dzięki celnym 
rzutom Durejkł Lech zapewnił so 
bie nikłe zwycięstwo 78:77 (38:30). 
Najwięcej punktów dla Lecha zdo 
byli: Durejko 26 oraz Tybinkow- 
ski, Kostencki i Kijowski po 15.

W rewanżu zwyciężył Start 76:74 
(43:41). Było to wyrównane spot­
kanie, w którym prowadzenie kil 
kakrotnie się zmieniało. W koń­
cówce szczęście dopisało lublinia­
nom. Najwięcej punktów dla Le­
cha uzyskali: Kijowski 21 i Du­
rejko 18. (o-wił)

kania 
kami 
grał 
CRZZ

W 
MON

byłego mistrza Europy. Wy
jednogłośnie 
Tomczyk.
poprzednich 

pokonał CRZZ

reprezentant

spotkaniach 
12:10, a Gwar

dia zwyciężyła MON 14:8.
Kolejność drużynowo: 1. 

dia, 2. MON, 3. ĆRZZ.
Najlepszym zawodnikiem

Udane zawody 
płetwonurków

Na basenie przy ul. Chwiałkow-
Gwar-

tur-
nieju wybrano Ryszarda Tomczy
ka (CRZZ). 
rzem CRZZ

najlepszym pięścia-

kiego. Gwardii
Henryka Srednic- 
— Pawła Skrze-

cza, a MON Kazimierza Szczerbę. 
PAP

Rekordowe rezultaty 
w skoku wzwyż

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w hali warszawskiej AWF, 
w niedzielę wielką niespodziankę 
sprawiła 16-letnia reprezentantka
białostockiego AZS Elżbieta
Krawczuk, która skoczyła wzwyż 
185 cm. Wynik ten jest nowym 
rekordem Polski nie tylko junio­
rek, ale i seniorek oraz najlep­
szym rezultatem uzyskanym kie 
dykolwiek przez polską zawod­
niczkę nawet na otwartym sta­
dionie.

Na uwagę zasługuje również re 
zultat Władysława Komara (Po-
lonia W-wa). który w pchnięciu
kulą uzyskał 20,30 m. (PAP)

Aleksander Grigoriew (ZSRR) 
ustanowił nieoficjalny halowy 
rekord Europy w skoku wzwyż 
wynikiem 2.28 i wyrównał naj­
lepszy na świecie rezultat w tvm 
sezonie należący do Dwighta Sto 
nesa (USA).

skiego rozegrano zawody o
..Srebrną Płetwę Poznania”, bę­
dące zarazem mistrzostwami Pol­
ski technik podwodnych. W sto­
jącej na dobrym poziomie impre­
zie wzięło udział ponad 150 za­
wodników.

Drużynowo zwyciężyła Flota Gdy 
nia — 9340 pkt., przed LOK Bia­
łystok — 7370 pkt., LOK Warsza­
wa 6660 pkt., Akwanautą Poznań 
— 6160 pkt., Zorbą II Wrocław 
6060 pkt., i Wodołazami Szczecin 
— 5940 pkt. Niespodzianką było za 
jęcie dopiero 9 miejsca przez 
ubiegłorocznych mistrzów Polski 
— Zorbę I.

W poszczególnych konkurencjach 
triumfowali — 75 m z ubieraniem 
aparatu: wśród kobiet Puza z Bia 
łegostpku, a wśród mężczyzn Pa­
luszkiewicz z Floty, 50 m z pracą 
podwodną: Pietrzak ze Szczecina i 
Piszczorowicz z Zorby II, 4X25 m 
pod wodą: Ciepły z Zorby II, 100 
m we dwie z jednym aparatem: 
LOK Białystok, 100 m we trzech 
z. jednym aparatem: Flota Gdynia.

(wił)

37
37
37
37
37
37

64:67 i 
87:71 i 
80:67 1
78:68 i 
92:81 i

70

70:64
100:82
69:60 
67:70
72:70

3. Zagłębie
6. Zastał

7. Start
8. Warta
9. Astoria

19. Polonia

Siatkówka

37
36
36
37
37
37

56
53
53
49
48
47

2959:2773 
2802:2890 
3123:3205 
3027:3338 
2928:3211 
2950:3278

Pogoń Szczecin — 
Gwardia

Wybrzeże — Spójnia
Pogoń Zabrze —

Anilana

28;24 i 18:19
21:24 i 24:18

37

37

63
60
58
58
46
46
44

3261:2341 
3044:2621 
3075:2785 
2833:2799 
2861:2701 
2670:2591 
2458:2811 
2503:2986 
2307:2828 
2360:3917

II LIGA KOBIET
GRUPA I:

Gwardia W-wa — MKS

Radomka — Start
Spójnia Gdańsk -

Len 
3:1 i 
3:0 i

3:0
3:2

Stal Śląsk
1. Śląsk
2. Anilana
3. Grunwald
4. Wybrzeże
5. Pogoń Zabrze
6. Spójnia
7. Pogoń Szcz.
8. Gwardia
9. Stal

10. Wawel
II LIGA

20
20
20
20
20
20
20
20
20

20

18:17 i 20:19
20;26 i 23:26

38: 2 
27:13 
25:15 
24:16 
20:20 
18:22 
18:22 
16:24 
11:29 
3:37

510:398 
400;370 
466:435 
466:462 
387:402 
423:409 
411:429 
404:421 
405:452

423:517
KOBIET

GRUPA A

MĘŻCZYZN
98:78 i 79:87
77:78 i 76:74

>110:76 i 95:88
88:60 i
88:60 i

97:72
97:72

Resovia — Lublinian®:* 
, 106:63 i 99:63

Warmia — Odra 
AZS — Gedania
1. Spójnia
2. AZS Białystok
3. Warmia
4. Odra
5. Gedania
6. Gwardia
7. Radomia

Energetyk 
3:0 i 
3:0 i 
2:3 i

3:0
3:1
3:0

Sparta Gniezno — 
Start Łódź

Otmęt Krapkowice — 
Przemysław

Victoria Toruń —

12: 8 6 : 6

27:12 i 21:16

3.

5.
6.

Śląsk 
Wybrzeże 
Wisła 
Resovia 
Lech 
Polania 
Start

8. ŁKS
9. Górnik

10. Spójnia
11. Lublinianka
12. Gwardia

74
40
40
40
40
40

68
68
66
65

40

40
40
40

55
54
54

.41

3584:3044 
3653:3301 
3896:3475 
3570:3162 
3629:3418 
3330:3277 
3139:3301 
3258:3398 
3503:3618 
3017:3218 
2786:3496 
2963:3809

8.
9.

M.
Start
MKS Len Żyrardów 
Energetyk

28
28
28
28
28
28
28
28
28

28
19
17
16
15
13
13

9
6
4

84:14 
70:42 
63:54 
60:50 
58:56 
54:54 
51:61
44:60 
31:77 
37:74

Start Opole —
Slęza 12:11 i 11:11

1.

3.
4.
5.

II LIGA MĘZCZYZN
GRUPA I 

Skra — Calisia 
Start — MZKS Ostro!. 
Posnania — AZS II Olsz. 
Lechia — Gwardia W-wa

II LIGA MĘZCZYZN — 
GRUPA B

Zagłębie — Baildon 72: 81 i 
79:106 iWarta — Turów 

AZS — Astoria 
Pogoń — Polonia 
Zastał — Start

1. Baildon
2. Pogoń
3. AZS
4. Turów

109: 78 i
L. 117: 89

74: 77

37

37

63
59
58

i

99:102
95: 67

106: 91

3206:2770 
3024:2799 
3135:2946 
3127:3071

Start
Start Elbląg
Otm ęt

Elbląg 
16

7:23 i
25: 7

11:19
210:198

Krapkowice 
Victoria Toruń 
Przemysław 
Slęza

6. Start Łódź
7.
8.

Start Opole
Sparta Gniezno

16
16
16
16
16
16
16

23: 9 
21:11 
15:17 
13:19 
13:19 
10:22 
8:24

294:204
235:199
213:225
259:271
176:198
212:256
176:251

AZS W-wa — Legia
1. Legia
2. Lechia
3. Posnania
4. Calisia
5. AZS W-wa
6. MZKS Ostrołęka
7. Gwardia
8. Start
9. AZS n Olsztyn

10. Skra

Piłka ręczna

Grunwald

28 
28
28
26
28 
28
28
26
28
28

0:3 
2:3 
3:1
3:0 
2:3 
25
18
17
16
15
14
12
8 
7
6

i 2:3 
i 3:0 
i 3:0 
i 2:3 
78:22 
67:42 
63:48 
58:46

56:61 
51:60
37:63 
33:70
38:75

II LIGA MĘZCZYZN
GRUPA A 

Włókniarz — 
Gwardia

Wisła AZS
20:16 i 26:19

I LIGA MĘZCZYZN
Wawel 32:25 i 28:24

Politechnika 
Energetyk — 

Posnania
Warszawianka •

W-wa 35:18 i

17:16 i

33:21

14:24

AZS Białystok 
Chrobry — AZS P-ń
1. Wisła
2. Posnania
3. AZS Białystok
4. AZS Poznań
5. Warszawianka
6. Włókniarz Pab,
7. Gwardia
8. Energetyk
9. Chrobry

10. AZS
Polit. W-wa

20
20
20
20
20
20
20
20
20

12:21 i
23:22 i

34: 6 
32: 8 
28:12 
23:17 
29:21 
18:22 
14:26 
14:26 
14:26

23:19
15:15

513:403 
426:338 
445:387
442:411 
407:403
402:423 
377:423 
393:451
404:453

20 2:38 363:480

Andrzej Zarycki 
dopiero piqty

Z powodu silnego wiatru orga­
nizatorzy mistrzostw świata junio­
rów w narciarstwie klasycznym 
musieli przenieść niedzielne kon­
kursy skoków do dwuboju oraz 
otwarty do miejscowości Gstaad 
Dołożonej o 2 godziny jazdy samo­
chodem od St. Croix. Na starcie do 
walki stanęło 28 dwuboistów oraz 
30 skoczków specjalistów.

Polska nadzieja — Andrzej Za­
rycki, zaprzepaścił szanse meda­
lowe w biegu na 10 km, gdzie za­
jął 10 pozycję. W niedzielę Zarycki 
skakał dobrze. W łącznej punkta­
cji za bieg i skok zajął piątą po­
zycję. Dla każdego innego juniora 
Polski byłby to duży sukces, ale 
dla Zaryckiego nie. Jechał do St. 
Croix po medal i na to go było 
stać.

Ostatnią konkurencją mistrzostw 
świata był konkurs skoków w 
Gstaad. Startowało w nim 35 za­
wodników. Jedyny startujący w 
konkursie Polak — Janusz Guńka, 
skakał bardzo słabo i zajął zaled­
wie 29 pozycję. (PAP)

Komplet punktów
siatkarzy Posnanii

Dwa wysokie zwycięstwa nad re­
zerwami mistrza Polski AZS-u 
Olsztyn odnieśli siatkarze Posnanii. 
W sobotę wygrali. 3:1 (15:9, 16:14, 
10:15, 15:5), a w niedzielę 3:0 (16:14, 
15:13, 15:12). Wynik drugiego me­
czu sugeruje, że w poszczególnych
setach siatkarze olsztyńscy 
równorzędnym partnerem dla 
karzy Posnanii. Tak było w 
czywistości, ale na parkiecie

byli 
siat- 
rze- 
bar-

dzo często przebywali rezerwowi
siatkarze Posnanii. 
niacy występowali 
szym zestawieniu 
była zdecydowana, 
bot nim w Posnanii

Kiedy pozna- 
w najsilniej- 
ich przewaga
W meczu so- 
wyróżnili się:

Brzezlński 1 Malinowski, a w nie­
dzielnym Biernacik i Szafarkie- 
wicz. (wił)


